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K r a k ó w . *  Ś r o d a  1 8 .  L u t e g o  1 9 1 4 . R o k  X X X I I I .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  w yJioJH  codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer p o p o ł u d ń i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P P ^ h u i r e p a t a  w y n o s i :
reemie: półrocznie: kwartalnie: mlcsięu.nie
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 16 n 8 w 2 kor. 70 li.
38 „ 19 n 9 kor. 50 k. 3 „ 20 „
36 „ , V 18 n 9 koron 3 t  - »
48 „ 24 r> 12 „ 4 g 7)

W  m i e j s e n ..................... ‘
W Austro-Węgrzeelr. 

z jednorazową przesyłka poczt. 
ł fl .mrozową „

W  Państwie jN.cmieckicm . . .
W  Innych państwach . . . .
Jdrcninneraie i  oyłoszenia. (i.i.craiy) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in i s t r a c y i

„N . i? e f o r m y M w Krakowie.
R t d a k c y r  i u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . A e £ m in is t r a c v a : u l .  ś w . A n n y  3 . 

T e i e f u i  R e d a k c y i  i  A d m iu h a t r a c y i  N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie j s c o w y c h  1 5 7 2 . 
Nr rach. poczt. Kasy cszczęd. 857.484. 

heJ.opisdw  n a d sy ła n y c h  J łcd a kcya  n ic  zicraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po ljfih l.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i  w B i u r z e  P i o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową, 12 hal.

N O W A

N U M E R  POPC LUDHEOISTY

P p e n u m e r » a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o 
w ą :  adm inistracya „Nowej Refcrmy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja J. Hc.pcasa 
i  A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Ilupczyca, ul. Jagiellońska 7

1 rafina w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m era tą  i o g ło szen ia  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Ja r o s ła w iu  A. Ainster. — W  T a rn o w ie  M. Rochach. — IV W iedn iu Herman 
Goldscnmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I Wollzeile 6. — 11. Lakes Nachfolger, 
Huasenstbin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i V, rocławńu). — It. Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. ochalek (Wollzeiie). — W  P aryżu Societć Mutuelle de Pubiicitś A. L c r e t te ,  directeur

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseęaty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następcy raz 18 h — 
H e u e ila n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabel iryczny, cyfrowy, skomplikowany, piei wszy raz 40 h, — Ł a łą cz rd id  do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Sejm —  to pan.
B o przew odniczącego d epu tacy i nauczyciel

s tw a  ludow ego, p. S tan isław a N ow aka, zw rócił 
się m arszałek  k ra jo w y  z p rzestrogą , ab y  nie 
przem aw iano do Sejm u w zw rotach  zb y t k a 
tegorycznych , ho, —  ja k  słusznie zauw ażył 
m arszałek , »Sejin to  panc, s to jący  ponad  n a 
uczycielstw em  ponad  W ydziałem  k ra jow ym  i... 
p onad  m arszałkiem .

O ile też lir. G ołuchow ski s tan ą ł w  okronie 
p ow ag i Sejm u jak o  najw yższego w ykładn ika 
sam orządu  krajow ego, to  na tak ie  postaw ie
n ie  przez niego kw esty i zgodzić się m ożna w 
zupełności. Bo niew ątpliw ie Sejm je s t najw ię
k sz ą  naszą sam orządną zdobyczą k o n s ty tu c y j
n ego  życia, i jak im  011 je s t, lub nie jes t, po 
niżanym w  opinii publicznej być nie pow inien. 
Id z ie  o u trzym anie  Sejm u jak o  tak iego , na p e 
w nej w ysokości wobec innych ciał i roprezen- 
ta e y j  ustaw odaw czych , a  przedew szystk iem  
p arlam en tu  danLralnego. A le, niezależnie od 
ta k ie g o  pojmowuinia rzeczy, działalność Sejm u, 
jeg o  klubów* i członków*, nic może uchylać się 
z  pod k ry ty k i, i byłoby* źle, gdyby* te j k ry ty k i 
b rak ło . A celem  te j k ry ty k i musi być zawsze 
zm iana na  lepsze w pracy* Sejm u i jego orga- 
n izacyi.

N ie m ożna leż, w* sposób a p o d y k tj czny, od 
w yrażan ia  o nim  opinii swrojoj usuw ać piętna- 
B totysięczncj przeszło rzeszy* nauczycielsk iej, 
pom im o że ona pośrednio od tego  Sejm u je s t 
zależną i że ten  Sejm  je s t jej epanem c. Zw łasz
cza  nie godzi się od w olności słow a odsądzać 
te g o  nauczycielstw a, g d y  ono przed Sejm em  
s ta je , juko fak tyczn ie  i niezaprzeczemie pó
k i  zyw dzone i gdy o uchylenie k rzyw d sw*oich 
się  upom ina. T rzeba w yrozum iałym  być d la 
siln ie jszych  akcen tów  p ro śb y  ludzi, k tó rzy  
przychodzą w* im ieniu »głodnych« po bezow o
cnych , -wieloletnich, poprzednich sk arg ach  i ż a 
lach . P o  stron ie  ty ch  ludzi by ła  słuszność i 
spraw iedliw ość, —  w iec drugorzędną b y ła  kw*e- 
s ty a  tonu  i formy* ich supliki, a  pierw szorzę
dną. i w yroku jącą je j tre ść  i m eritum  sprawy-.

W ięc o ty le  znow u n a  przemówdeuie lir. m ar
sza łk a  godzicby się nie można, że w  drugiej 
części sw ego przemówienia* n a  treść  i m eritum  
spraw*/ się zgodziw szy, dal picrv,*szeństwo ich 
fo rm ie  : za n ia ' nauczycielstw o  zestro tow ał. 
Ale gdy* e k s c . niarszaiek  TTft" irc sC s ię  godzi, to 
n a u c z y c ie ls tw o  n a  jego orędow nictw ie, —  rna- 
m y pełną nadzieję  —  źlo nie w*yjdzie.

W  regulow aniu kw esty i nauczyciels tw a lu 
dow ego w  k ra ju , popełn iał Sejm  jeden przede-

„zystk iem  b łąd  zasadniczy: przychodzi! za
w sze z reg u lacy ą  p lac  za późno. Zai rn uznał 
tę  regu laeyę  za naglącą, i na  je j uchw alenie się 
zdobył, obniżyła się w artość  pieniędzy i to , co 
byłoby* dobre przed la ty  pięciu, nie w ystari zato 
już, w śród zm ienionych stosunków , w  chwili 
pow zięcia przez Sejm  uchw ał. P ow to ic  zw ięk
szanie  p łac  nauczycielsk ich  nigdy nie było  do
sta teczne , a  było  zaw sze za n iskie. S tąd  kw c- 
s iy a  ta  wężowcmi sp lo ty  dusi nauczycielstwu) 
od la t dziesią tek , odry*w*a jc od p racy  1 n iepo
k o i Sejm.

R az w ięc trzeb a  skończyć z tą  spraw ą. A 
chw ila obecna, gdy  w y tw orzy ła  się harm onia 
iv zdolnym  do p racy  Sejm ie, je s t bardzo k u  te 
m u sposobną. W praw dzie sytuacy*a Jmansow*a 
je s t  ciężka, ale ona w* przyszłości rakże lepszą 
n ic  bedzie, a  nauczycielstw a dłużej czekać nie 
n  oże. M usuny więc poprzeć najusiln ie j s ta ra 
n ia  o rg a n iz a c ji nauczycielsk ich , ab y  Sejm  po
s tu la ty  nauczycielstw a spełnił

N iech Sejm będzie »pancm « ponad  m, uczy- 
fcieatwem sto jącym , ale niech bęclMe »panem« 
spraw iedliw ym  i uczciwym , nie nauuzyw  ający 
sw ej w ładzy  i w ytrzym ałości żołądków* nauczy
c ie lsk ich  n a  głód i nędzę.

m

W  nrem oryale, w niesiony nr do Sejm u, a  wrę- 
czonyni m arszałkow i k ra j. i posłom  przez pre- 
zydyum  k ra j k o m ite tu  nauczyciels tw a ludo- 
wego czytam y:

»Nauczyeielstw '0 Judow*c cierpi n ieopisaną 
nędzę, znosi g łód i -wskutek tego  s tan u  rzeczy 
w pada w  nieobliczalną rozpacz. Pom oc i ra 
tunek  m uszą w ięc nadejść  na tychm iast! O sta
tni -Sejm wyznaczył- nauczycielstw u w* r. 1912 
d o d a tek  d rożyźniany . W  1913 roku  zostało 
nauczycielstw o bez żadnej pom ocy ze s trony  
k ra ju  mimo, że zapad ła  jednom yślna  uchw ała 
w* k ie ru n k u  defin ityw nej regu lacy i p lac  w  ty*m 
roku.

1 ro je lu  W ydziału kra jow ego  regu lacy i płac, 
p relim inujący  przeszło 4 m iliony (potępiony 
ta k  przez sfery  poselsk ie ja k  i nauczycielstw a 
całego k ra ju ), nie w szedł naw*et pod ob rady  z 
ogólnie znanych  pow*odów. W  zw ykłych w a
run k ach  m ocujące się z n iedostatk iem , w  tym  
roku  k lęsk  elem entarnych , n ieurodzaju  i d ro 
żyzny ty siące  rodzin nauczycieli gw ałtow nie 
potrzebują, r a tu n k u  i w zyw ają W ysoki Sejm, by  
za rok  iÓlD przyszedł z natychmiastow*ą, je 
dnorazow ą, praw*dziwrą  pom ocą przez uchw ale
nie sum y, po trzebnej n a  pierw*szc uspokojenie 
czekającego  niecierpliw ie nauczyciels tw a w 
m iejsce przyrzeczonej na rok  1913 —  defin i
tyw nej regu lacy i plac.

D om agam y się -więc: '
I. O gólna k w ota , m ająca  p rzypaść na d o 

raźną  pom oc, odpow ładać w iniia w ysokości 
kw o ty , potrzebnej n a  regu laeyę  plac, lecz na 
razie za  re k  1913 nie mozc w ynosić m niej, niż 
p rzeciętn ie  po 500 koron  n a  jedną osobę.

Bo za łatw ieniu  żądan ia  naszego^ w te j m ie
rze, raczy* W ysoki Sejm  p rzystąp ić  do reg u la 
cyi, w  rnyśl zgodnego żądan ia  nauczycielstw a 
ludow ego w* całem  państw ie, a  to  tem  b a r
dziej, żc k ra j o trzym a z przeprow adzonego 
przez rząd  cen tra ln y  p lanu  finansow ego, g łó
wnie k u  tem u celowi przeznaczoną, pow ażną 
kw otę, blisko 20 milionów koron.

II. D om agam y się zrów nania p lac z pobo
ram i ty ch  urzędników  państw ow ych, którzy* w 
m yśl p ro je k tu  rządow ego p rag m a ty k i służbo
wej zaliczeni są do k a teg o ry i o średniem  w y
kszta łcen iu , z egzam inem  dojrzałości i żądam y 
oparc ia  aw ansu n a  system ie w yłącznie czaso
w ym . _
—Ł r» r  ł-“-*—* ^  »T —
czycielstw o ludow e energicznie przeciw ko obe
cnem u system ow i miejscow o-klasow em u w  Ga- 
licyi; pozbaw ia on bowiem  nauczycielstw o ludz
k ie , egzystoncyi, skazuje  jo w raz z rodzinam i 
w obecnych sto sunkach  ekonom icznych n a  
sk ra jn ą  nędzę, w prow adza w szeregi nauczy 
eielskie dcm oralizacyę i uniem ożliw ia norm al
ny  rozw*ój k u ltu ry  obu narodow ości w naszym  
k ra ju .c

2Ś j j  oj Eitózle lusujsM.
Tego, co się dzieje dziś w R osyi, n iepodo

bna nazy*wać „przesileniem  m im ste iy a .acm  , 
już choćby z tego  w zględu, ze u stępu ją  tam  za
wsze jed n o stk i, a  zw yczaj dobieran ia   ̂ s o n c  
współkolegów* przez p rem iera  nie istn ie je , po
mimo tego , iż w  końcu  1905 ro k u  utw orzono, 
na  m iejsce m echanicznie zw iązanego kom itatu  
m inistrów , ściśle zjednoczoną R adę  m inistrów , 
k tó re j istn ien ie  zabezpieczono przez u staw y  za 
sadniczo p aństw a . „P rzesilen ie1- w ięc może być 
co najw yżej czościow*e; do ta l ich należy* tak że  
dzisiejsze, chociaż p rzy b iera  ono z clniem k a 
żdym  w iększe rozm iary .

U stępu ją  m ianow icie: p rem ier K okow ccw ,
k tó ry  objął to  stanow isko po śm ierci S to łypiua 
we w rześniu 1911 ro k u , w ieloletni m in ister 
sk arb u , w y traw ny  dyp lom ata , cieszący się zau 
faniem  gab inetów  tró jporozum iem a, oraz k ilku

m inistrów , k tó rzy  się z nim solidaryzow ali. P o 
n ad to  oczeku ją  w  najbliższym  czasie dym isy ł 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  Sazonow*a i mi- 
m inistra ośw iaty  K assa, skom prom itow anego 
skandalem  n a tu ry  ero tycznej. 5/reszcie  wiele 
m ów ią o dym isyi m in istra  hand lu  T im aszew a. 
Jeże li gen era ł Suchom linow  obejm ie w  W arsza
wie stanow isko  po Skałlonie, opróżni się rów
nież portfel m in isteryum  w*ojny.

Przy* zm ianach n a  stanow iskach  m inisteryal- 
n ych  w  R osyi, na jw ażn ie jszą  rzeczą je s t skon
sta tow anie , czy* chodzi jedyn ie  o zm ianę osób, 
k tó re  f ię przeżyły* lub sp o tk a ły  się z niechęcią 
wpły*wow*ych sfer dw orskich  Petersburga , czy 
tez m am y do czynien ia ze zm ianą sy*stemu poli
tycznego . Otóż dzisiejszy p rzew ró t gabinetow y 
kom entowum y jes t pizew*ażnie, jak o  zw rot po
lity k i rządow ej n a  p raw o. Praw icow cy cieszą, 
się z u p ad k u  Kokoweowm, żyw ioły BfccntJ-ae 
odczuw*ają n iepokój, denerw uje się rów nież za 
g ran ica , w reszcie g ie łd a  reaguje ■— zniżką.

A je d n a k  obaw y, że dym isya kokow ccw  o- 
znaeza zupełną l ik w id a c ję  now ych porządków  
i pow*rót do „an c ien  regim e u z przed  ro k u  
1905, są n iew ątp liw ie  przesadne i n ieuzasadn io 
ne. św iad czy  o tem  chociażby osoba now ego 
prem iera . G dyby chodziło o w yraźną zm ianę 
k u rsu  rządow ego, pow olanoby na* stanow isko  
naczelne człow ieka żywego, przedstaw iSrela 
reakcy ł, w alczącej z uowemi p rądam i, Durno- 
wa, albo wii-ozcie K ri .woszeina, k tóry , w edług 
zapow iedzi pesym istów  politycznych , ma 
w krótce objąć rządy  po dzisiejszy m p rzejśc io 
wym  gabinecie. Ale pow ołanie do s te ru  rządu  
sta re j m um ii archiw*alno-kancclary jnej, 70 p rze
szło la t liczącego G o m n y k in a , nie upow ażnia  
do podobnych  sądów*. Ani n a  zm ianę ustaw  za 
sadniczych  się nie zanośi, an i nawet- n a  n a ty c h 
m iastow e rozw iązanie IV D um y. P raw d o p o d o 
bnie G orem ykin, k tó ry  sw*ego czasu jak o  p re 
m ier o tw iera ł I Dumę i został przez nią w* ty 
dzień potem  wygwizdany*, otrzymawszy* praw ic 
jednogłośne wotum nieufności, będzie imitował 
naw iązać k o n ta k t z IV' D um ą, co będzie zada 
niem  niełatw em , gdyż w*obec „ b u n tu 11 pażdzier- 
nikow*ców*, rozb itych  na  3 f ra k c je , niem a tam  
dziś żadnej *>. iększości. N a w szelki sposób d o 
piero w* razie niepow odzenia ty c h  usiłow ań 
sw oich, p rzy stąp i G orem ykin do rozw iązania  
IV  D um y w* sposób „ k o n s ty tu c y jn y 11.

keyąT d ia ' k tó re j ten  k o n s e m a ty s la  o m anie
rach  europejsk ich , rozum iejący, że trzeba  się 
choć cokolw iek liczyć z duchem  czasu, b y ł zby't 
liberalnym  i ko n sty tu cy jn y m . Głównym  jego 
wrogiem  by i m in ister spraw* zagran icznych , 
Makłakow*, n aś lad u jący  S to łyp iua  z o sta tn ich  
la t jego działalności. W  w alce z reak cy ą  Ko- 
kow*cew n ie jednokro tn ie  ponosi! porażk i, ja k  
n. p. w spraw ie sam orządu  w* kró lestw ie . Ilea- 
kcy i, gnieżd *.ącej się w* R adzie  p aństw a, złam ać 
nie zdołał i naw et m arzyć nie m ógł o nad zw y 
czajnych  środkach  w alki, jak ie  o trzym ał swego 
czasu fa w o iy t carsk i, S to łypin . 'Nawet- z lego 
zw ykłego, k o n sty tu cy jn eg o  środka, jak im  by- 
wu m i-'no r/an ie  w* dn iu  1 sty czn ia  now ych 
członków  P a d y  p ań stw a, zgadzająoycli się z po 
lity k ą  g ab in e tu , nie pozw olono Kokowwewowi 
skorzy stać . h a d a  p ań s tw a  p ozosta ła  w daw nem  
składzie. O czyw istą było  rseczą , żc Kokowccw* 
musi ustąp ić .

Obalono K okow ccw a przy* debatael- nad

żc odw ażył się zarzucić  rządow i, iż g łów ne 
źródło dochodow  panstw row*ych w idzi w  p ijań 
stwie, choo sam , stw*arzając p rzed  k ilk u n as tu  
laty* m onopol w*ódezany*, za  ojca duchow ego pi
jaństw a może być słusznie uw ażany . K ol o we o w 
wziął w sp ad k u  po W ittem  tę  po litykę , k tó ra  za 
pomocą miliardów*, j ly*nącycli z w*ódki, m iała 
Ś ttow ać państw o  od n iechybnego hankructw*a. 
Dziś zaś sam  p ad a  ofiarą p o lity k i sw ego po
przednika.

Że p u n k tem  ciężkości w te j sp raw ie  je s t w ła
śnie k w e s ty a  w yszukan ia  now ych źrodel dGciio- 
dów  państw*owych, świadczy* o tem  re sk iy p t 
ca rsk i do now ego m in istra  skarbu , B arka, k tó ry  
nie og ran icza  się, ja k  zw ykle, do szablonow ego 
w*ezw*ania do pracy*, lecz zaw iera  k ry ty k ę  do
tychczasow ej p o lity k 5 finansow ej i je s t jakgdy*- 
b y  echom  ostatn iej d e b a ty  w  R adzie  państw a. 
R esk ry p t ten  dow*odzi, że sfery* wpływ*ow*e 
zdołały* przekonać* c a ra  o m ożności p row a
dzenia w* chwili obecnej innej polity*ki fin an 
sowej i osiągnęły* w  te n  sposób dym isyę p re 
m iera. k tó re j mc Lidalo się im  uzy sk ać  w* inny* 
sposób.

Nowy* m inister będzie m iał n ie lada  zadanie. 
Naiwmem bow iem  złudzeniem  byłoby p rzy p u 
szczenie, że bez zupełnej i zasadniczej zmiany 
po lityk i g ospodarczej w państw ie , nieodłącznej 
oo zmiany* system u  po litycznego  w* duchu  k o n 
sty tu c y jn y m  i liberalnym , uda  się w ynaleźć v 
Rosyi nowe źródło dochodów*, m ające  zasLąpić 
uszczuplony dochód ze sp izedaży  w*ódki. J e 
żeli B a rk  pójdzie d rogą, w skazaną m u przez re 
sk ry p t carsk i, to  n araz i p aństw o  na  niechybne 
bank ruc tw o . ITawrdopodobnio więc skończy* się 
nie na zm ianie system u finansow ego, lecz n a  
zm ianie osób, z łekkiem  pnsesm ńor * ’ 
su polity k i w stronę w*ojująeego nacyonalizm u. 
Obawy* zaś, że nastąp i liacyona lizacya  k red y tu , 
są w prost śmieszne, w zm ogą się je ilyn ie  w pły 
wy* nacyonalizm u w* dziedzinie połity*ki w ew nę
trznej i zagran icznej, B ardziej zaś w osta tn ie j 
z nich, g dyż  co się ty czy  pierw szej, to  a p e ty 
tom  nacjonalistów * KokowTew* tamy* nie s taw iał 
choć się p o n y s łam i w oju jącego  nacyonalizm u 
nie entuzymzmował. B ronił na tom iast państw o  
przed  aw*anturniczą p o lity k ą  zagran iczną , i za 
tę  dz iała lność spotK ała go pochw ała w Radzie 
państw a w  dzień jego dy*misy*i ze s tro n y  barona 
Rosena, byłego am b asad o ra  rosy jsk iego  w* To-

t '< ra r j
by*ć może bezskutecznie. O czekiw ana dy*mL:y*a 
Sazonow*a, demonstracy*c naeyonalisfów  w  P e 
tersburgu , wrszy*stko to  sp raw ie  p o ko ju  niedo- 
liwn \wiVh*. T tu ta j  zapewnie, nie zaś w sferze 
polity*ki w 'ew nętrznej, leży* punk t ( iężkości ga- 
binc toweg- jirz-esilenia. Z adaniem  g ab ine tu  
francuskiego^ k tó rego  o rg an  „T em ps“ w iado
mość o dym isyi Kokov,rcew*a p rzy ją ł z w lelkiem  
niezadow oleniem , będzie ostudzać: aż do rzasu , 
te  przedw czesne zapały*. J. K rz.

cznego w* R osyi, od la t p a ru  w*ystępujc w R a 
dzie państw*a w nowej postaci- jako  dem agog 
reakeyon io ta . Przebaczono m u „błędy ery* 
w olnościow ej; z dniem  k ażd y m  zy sku je  on co
raz .większe wpływy*. 1’oczuwszy* się n a  silach , 
stoczył z Kc>kow'cew em na  posiedzeniach Rady* 
p aństw a  w alną  kam panię- i zw yciężył.

O cynizm ie Witteg-o świadczy* okoliczność,

H e»e r5ki)Ran!a tzeske-łileB iIsekle.
(Telefonem ).

Wiedeń, 18 luty*.
To w czorajszych konfcrencyaćli z posłam i 

niem ieckim i czeskim i prem ier h.r. fetuergłdi bę
dzie dzisiaj konforowoić z zastępcam i w ielkiej 
w łasności czeskiej i n iem ieckiej. Mimo tru d n o 
ści. czyn ionych  przez posła B aclim ana, który* z 
początku  nie chcia ł b rać  udzia łu  w* rokow a
niach z pow odu obecności n am iestn ik a  T hiuia. 
i mimo jego  zastrzeżeń  co do obesłan ia  subko- 
m itetów  przez niem iecką p a r ty ę  postępow ą z 
Czech, ob rady  w czorajsze w ykazały , żc poąio 
wie niem ieccy są  za podjęciem  rokow ań  ugodo
w ych. N aw et p rzedstaw iciele  ra d y k a ln y c h  
stro n n ic tw  n iem ieckich  zgodzili się n a  utw o- 
rzenie subkon inclów , chociaż i ci, ze stanow i
sk a  narod()WCgc*, łuyt.ykow ali p ro jek t jczyrko-

w y rządu , w szczególności co do zm iany prze
pisów* językow*ych w* służbie pocztow ej.

Poseł K ram arz ośw ładczył w* czasie konferen- 
ey i z Czecham i, im ieniem  w szystk ich  zebrany*cb 
że nic zgadzają  się na  propozycye językow o 
rządu , uw ażają  je  a to li za n ad a jące  się na pod-* 
staw*ę do rokowani. Poseł K ram arz  w ystąp ił n a 
stępn ie  przeciw* żądan iu  Niemców, aby* sp raw ę 
narodowmgo podziału  okręgów* postaw łono r.a 
czole w*szy*stkieh p rac  ugodow ych i zaznaczył, 
że m iędzy reformą, o rdynacy i krajov.*ej a  u regu- 
low aniein kw esty i językow ej przy* w ładzach 
państwow*vch w  Czechach, zachodzi n ierozer
w alne „iunetim ".

Ze s tro n y  czeskiej b ra li udział w*e w*czoraj- 
szych rokow aniach  tak że  socy*aliści czescy. N a
tom iast na propozycye S tuergkha , ab y  n a  kon- 
fcrencyę zaproszono tak że  p rzedstaw icieli so- 
ey*alistów niem ieekifli, posłow ie niemieccy* o d ’ 
pow iedzieli odmownie'.

„N. i r. P resse“ , k tó ra  bezustann ie  m ąci p ra 
ce ugodow e, podburza  dzisiej n ie ty lk o  poslow 
n iem ieckich przeciw  ak cy i ugodow ej, ale* także  
ludność niem iecką przeciw  posłom , tw ńcrdząe, 
że słaba  i n ieudolna polity*ka posłów  niem iec
k ich  doprow adziła  ludność n iem iecką w  Cze
chach do zupełnego pozbaw ienia je j p raw  n a 
rodow ych. ,,N. P r. P resse“- tw ierdzi, że zap e
w nienie gwurane.yj ]ęzykow*y*ch dla m niejszości 
czeskich pozbaw*i w* zupełności N iem ców ich 
s tanow iska  w państw ie  i w szelkch w pływów. 
N iem cy na  te j ugodzie n ic  nic zy*skają prócz 
k ilku  mandatów* (lo w ydziału  krajow ego , k tó re  
R usini, m ając  m istrzow skich k ierow ników , o- 
trzym ali za darm o od Polakow*. N iem cy zaś 
m ają  sic zgodzić, n a  dw ujęzyczne urzędow anie 
w* okręgach  n iem ieckich  i na zupełne w ydanie 
P rag i Czechom.

Nierozerw aluość K ró lestw a Czeskiego.
P ra g a , 18 lu tego .

W ydział m iejski uchw alił cnuncyacyę w. 
spraw ie ugody, o św iadczającą się za  j'ednoję- 
zy*cznością m iasta  P rag i, w skazu jąc n a  to , że 
podług  osta tn iego  spisu ludności liczba N iem 
ców* w  P radze  wy nosi zaledw ie 8.15 prc. To 
też w ydział m iejski ośwńadcza się przeciw  k il
ku  postanow ieniom  p ro jek tu  rządow ego i do
m aga się prow adzenia  rokowani ugodow ych n a  
p o d s ta w ie ^ i^ n o ię ^ ^ y ^ e g o ^ u ź ó a n m  w ’ órd> 
nacyi'Tcrajow ej ty tu łu  cesarza, ja k o  k ró la  cze
skiego

I S y f i i a e y a  S i a t k a r s k a .
(Telefonem ).

W iedeń, 18 lu tego.,
W  sy tu acy i b a łkańsk ie j n astąp iło  cl wiktwe 

uspokojenie. Nic ulega v/ątpliw*ości, zc T urc ją  
w* spraw ie w ysp E gejsk ich  zupełnie ustąp i i 
zgodzi się na orzeczenie m ocarstw , ta k  samo 
ja k  i G reoya przyjm ie do*yzyę m ocarstw  i zgo
dzi sic. aby* wyspy*, k tó re  o trzym a, nic b y ły  u- 
fortyfikow ane.* G rccya żąda jed n ak , aby , J .e  
w*zgiędu na to , żc w yspa K orfu nie jest uforty*- 
fikow ana, tak że  wydnzeżc albańskie , położono 
żone naprzeciw  K orfu, nie było uforty*fil ow anc.

Podróż ks. Wicćla do A lbanii p raw dopodo 
bnie odwlc*ze się do 1 m arca , poniew aż ks; 
W ied, po pow rocie z L ondynu i P a ry  „a. pra 
yrdopodolinie złoży tak że  w izytę na ctwoiń 
carskim .

W  A U t t - S K C L .
K siążę W ied wyjedzio ra!ędzy 2 i a 23 lu

tego n a  pokładzie ars try ack icg o  s ta tk u  wajea* 
nego „T auras" z T ryestu  do Durazzo. UiCgaó 
tire możo najm niejszej wątpliw ości, że przyszły 
w ładca Albanii podjął się ogrom nie trudne

JERZY ŻUŁAWSKI.

P R O F E S O R  B U T R Y M
P ow ieść w społczosna.

(Z cykla: „ L a n s  f e m in u e " ) ,

44 (Ciąg dalsiy).
—  Cicho, cicho! N ie w*spominać o niczem  

t leżeć spokojnie! J a k  pan i będz:e aw*antury ro
biła, to  się w yniosę na ty ch m iast . więcej nie 
p rzy jd ę . O, przyniosłem  tu  pan i g ruszkę i parę  
bananów , w inogron trochę.
'■■'■[Turbilonka już się uśm iechała.

—  P a n  nie w*ie —  zw róciła się do B u try m a—  
*jaki ten  d o k lo r  je s t d o b ry !  T a k  o mnie pam ię
ta, ja k  o dziecku. T y lk o ,  ze k r z y c z y  n a mnie 

'S trasznie...
'v—  No, n a tu ra ln ie! G dy pani, moje złoio, ja- 

k ien u ś głupiem i w spom nieniam i się ro*zmazuje„
•— D oktorze, do tego  m uszę się te raz  p rzy 

zw yczaić, że będę w spom inać. D aw niej oszała
m iałam  sir przez cały  dzień, przez noc raczej, 
tjak w ary a tk a , ab y  nie m yśleć... Tyle la t! Mu
siałam  t a ń c z y ć  i pic, pić i tańczyć. C hoćby nit 
było  n ikogo, k to b y  p a trzy ł i p łacił, by łabym  to 
pobiła... T eraz  będę m ieć dużo, dużo c_zasu na  
m yślenie...  ̂ ^

'  —-  W  tak im  razie ja  za nic nie ręczę.
—  Nie, d o k to ize . 1 iv-yz w yczaję się. I** 

(wcześniej, tem  lepiej. Wie pan , pan ie profeso- 
tze , ja  m iałam  dziecko..*

— Znow'ii pan i zaczyna!
—  Niech mi pan  pozwoli. Mnie lżej, gdy  mó 

wię... B y ła  ta k a  śliczna córeczka... N atu ra ln ie  i 
nie byłam  zam ężna. Z resz tą  on mi nic nie przy- j 
rzekał, w ięc też  nic m iałam  m u tego  za złe, żem 
sam a została , a l e --------

K raso luck i pow stał.
—  Nie będzie pani o niczem  opowuadać, lic 

rozpam iętyw ać; czy m nie pani zrozum iała 
Czem tu  się m artw ić! Dla dziecka lepiej, że 
nie żyje.

—  Ocli, pan ie doktorze!
—  Cicho już. P roszę zasnąć trochę; m y_odej

dziem y. N iech pani w siebie nie wunawia, że 
pani ty lk o  we dnie spać p o tra fi. Noc je s t w ła
ściw ie do spania.

U śm iechnęła się miiiiowoli. *
—  T icrw szy raz  tak ie  zdanie od  pana  d o k to 

ra  słyszę. Z azw yczaj m aw iał pan  inaczej.
— , Ach, zazw yczaj, zazw yczaj! Bo w tenczas 

nie mówiłem z p an ią  jak o  lekarz .
P o p a trzy ła  n a  niego błagaln ie  ’
—  D oktorze...
  NO CO? - ^
—^N-ie śmiem prosić...
— Znow u? No dobrze, dobrze, ale ty lko  na 

k ró tk ą  chwilę...
I  oto dziw na rzecz _stała się przed  oczyma 

B utrym a D ok to r K raso luck i, sap iąc i Klękając; 
oraz k lnąc  n a  „babskie  zachciank i11, przeszedł 
w k ą t  lichego hotelow ego pokoiku , gdzie sta ło  
sta re , rozk leko tane  pianino. S iadł na brudnem  
krześle we w łasnej szlacheckiej osobie i zaczął 

1 grać. G rał rapsodye L isz ta , ootem  jak iś  zupeł

nie zw aryow any, szalejący  i p łaczący  tan iec  
w ig ie rsk i i znowu coś Brahm sa...

(N ora  kaw uarniana taneczn ica  słuchała  z roz- 
chylonem i nieco ustam i, leżąc na  wznak i p rzy 
m y k a ła  zw*olna pow ieki. Około w*arg b łąk a ł się 
cichy, w dzięczny półuśm iech.

N a ulicy  d o k to r sp lunął siarczyście i ry 
kn ąw szy  sw*oim zw yczajem : fijak ier! —  choć 
w  okolicy żadnego fiak ra  nic było. zw rócił się 
do B utrym a.

—  W idzisz, moje złoto, ja k  to  człow iek na  
psy schodzi! G ryw am  po nocach jak im ś tam  
zdechłym  W ęgierkom  czy cygankom , ab y  spać 
mogły! Szćżęśoie, że m ój ojciec daleko  stąd  
pochow any, bo ja k b y  usłyszał, to  by  się obró
ci! w grobie do g ó ry  tą  częścią ciała, k tó re j za 
życia  mnie, .jako synow i, z przyzw oitości me 
pokazyw ał. Ro cóż, pó jdziem y się gdzie napić
czego? .
. —  Już chyba rue.
*  Czyż? je d n ą  m alu tk ą  czarną kaw ę ty lko .
Z kon iak iem ? Niech będzie, wice bez kon iaku . 
Ale p ipperin inth , n a tu ra ln ie  frape...

M ówił to  w ięcej ze zw yczaju , niż z isto tnej 
ochoty . B utrym  zauwu -ył w b lasku  ulicznej la 
ta rn i, że tw arz  ma dziw nie p o s ta rza łą  w te j 
chw ili i sm utną . W lókł się pow oli, k ie ru jąc  się 
jed n ak  ja k b y  m im owiednie w  stro n ę  sw*ojego 
m ieszkania. Na rogu  ulicy  p rzy stan ą ł, ab y  o d 
sapnąć .

 W iesz, to  je s t napraw*dę b ied n a  k o b ie ta  —
rzucił zn ienacka.

—  P rzerw ałeś je j h isto ryę ...
—  A bo boczy pom m  i dosta je  a tak u . S k a ra 

nie boskie z babam i! M iała ch y b a  dość dw*adzie- 
śc ia  la t  czasu, ab y  zapom nieć.

—  Cóż to  było  tak iego?
—  Ot, głupstw o zw*yczajne. N iem a o czem 

m ówić. Codzienie się tak ie  rzeczy  zdarza ją . 
Ale pow iem  ci coś ciekaw ego. C zy słyszałeś 
już, żc T ursk i się żeni?

—  T u rsk i?  Z kun?!
K raso luck i nie odpow icilział. P rze jeżdżająca  

spóźniona do ro żk a  za ję ta  ca łą  jego  uw agę, —  
począł fruwać znak i z daleka i w ołać na  doroż
karza , aby podjechał. W oźnica jed n ak , śp iący  
już może i zm ierzający  ku  dom owi, albo  też 
°dzieindziej zam ów iony, nie odw rócił się naw*et 
na  rozpaczliw e w ołanie lek arza  i drobnym  
truchcikiem  zniknął w kró tce  ze sw*vm w ehiku
łem  n a  rogu  najbliższej przecznicy

  To los! —  w-eslclmąl K im  olecki bo le
śnie.   Naw*ct zajechać  do dom u n ie  m ożna
Czasy psują się okropnie! P rzecież  człow iek 
po rządny  pow iuicnby m ieć sw oją lck*yką. i 
czterech  drabów , k ió rzy b y  z n ią  czekali przed 
drzw iam i każdej knaipy , do k tó re j raczy ł w stą  
pić. Ale co U mówić!

M achnał rc k ą  z re z y g n a c ją
  N ic'w olałhyA  mieć sam ochód? —  zaśm iał

się  Butrym'. ^  .
—  A-wiesz. moje serce, że nic! To za  w iele 

ha łasu  robi i za  prędko jedzie. Nie lubię.
O detchnął głęboko, a potem  zapvt*,ł naraz :
—  Czyś ty  uw ażał, że do sw ojej kob ie ty  po 

w raca  się zaw*sze?

B u trym  p rzystaną ł, zdziwiony* niespodziew a- 
nem  pytan iem .

—  .Skąd ci to  przyszło na m yśl?
■— O t ta k , snuje się cz łow ickow  po nocy* to

i uwo w* głowie. Nie lubię nocy , kiedy* nie śjńęT 
a  jestem  przy*padkow o zupełnie trzeźw*y*. Z by t 
wuele rzeczy* w tedy* siy pr/.ypc-nina.

—  Koś ja k  te j b iednej T ourbillon? —  próbo
w a ł B utrym  żartow ać.

—  A ta k , m oje złoto. Zupełnie ja k  T urbdon- 
ce. Widov‘znie zacznę się już w kró tce  starzeć. 
C ałkiem  g łupia rzecz. P rzecież m am  dopiero 
m ało co -p o n ad  p ięćdziesią tkę.

Szli jakiś czas w  m ilczeniu. D opiero w po
bliżu dom u d o k tó r zagadnął znow u, v "w ając 
do tem atu , k tó ry  snadź nie daw ał m u dziś spo
koju :

— Bo proszę cię, ty le  się w ży -in ma s to s u n 
k ó w  i m iłostek , a  osta teczn ie  pokazuje^ su; za
wsze, że b y ła  w łaściw ie ty lko  .jedna k o l .  d a , 
i g d rb y  zechciała, zosta łby  czlowuek by t przyj 
niej jak  pies... Ty jesteś szczęśliw y, ty ś  rze
cze wiście na tę  kobietę  trafił w sw ojej zonie...*

 \  Ulk , a tak . —  przyśw iadczy! profesor.
szybko, jak b y  w  obaw ie, b y  rozm ow a na  zbyt 
osobiste nie zesz ła  to ry .

—  Ale to  w szy stk o  jedno, —  mói ił K raso 
luck i dalej. —  Zaw szeć to  jest obrzydliw e i po 
g a rd y  godne niedolestw*o z naszej strony . O h,1 
Boże! jak że  ja  się b rzydzę w szelką w ie rn o śc ią  
naw*et sw*oją w łasną!

•— Nie zauw azvłcm  te j w ad y  u  ciebie!
(C. d n.)

i
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ffliiyi. "Ma on pogodzić żywioły, króre dotąd 
walczyry z sobą ua śm.erć i życie. Po jednej 
strome stoją chrześcijanie, po druyiej ludność 
mahometafUka. Chonzi o tó, aoy je laych i drn 
gich skupić pod jednym sztandarem orła albań
skiego. Czy księciu oda się ta misya i o ile 
piany jego będą mogły być zrealizowane, nie
zawodnie przyszłość już niedaleka pokaże. Ale 
nawet optymiści nie łudzą się , że w ilk a  będzie 
straszna i ciężka, a zadanie niezwyczajnie tra
fne. Jak rządzić i kierować tem nowera pań
stwem? Czy trzymać się rządów łagodniejszycn, 
uzy surowazycn? Oto pytanie, na które nie 
mają odpowiedzi nawet najlepsi znawcy stosun
ków albańskich. Czy nie zawmdą środki łago
dne tam, gdzie jedni wobec drngich pałają 
tem stą dozgonną, gdzie panują jeszcze obycza
je i zw ycza.e średniowieczne i gdzi9 niema 
praw i ustaw, które dopiero mają być nadane?

Zapominać też nie należy, że dziewięć dzie
siątych narodn albańskiego zalicza się do anal
fabetów. Szerzyć kulturę i cywilizacyę w takich 
warunkach i okolicznościach jest rzeczą nad
zwyczaj trudną. I o tem panrętać trzeba, że 
albański j»zyis ojczysty dopii.ro przed trzema, 
lub czterema laty otrzymał wprawdzie alfabet, 
ale nie posiada dotąJ gramatyki. Wielka cześć 
Albanii pod siedmiowiekowem jarzmem turee- 
kśpm została zupełnie wyniszczoną. Tam o kul
turze i cywilizacyi mowy nie ma, a ludność 
jest prawie zupełuie dziką W okolicach nad 
wybrzeżem sjtuacya jest wprawdzie nieco lep
szą, cywiiizacya już tam w małym stopniu do
tarła, a św iat handlowy piaze już tu me tylko 
po albańsku, ale także po wło3ku i grecku. 
W śićd  szlachty albańskiej zoajduią się ludzie, 
którzy otrzymali europejskie wychowanie i wy
kształcenie. Są nawet politycy, dyplomaci ge
nerałowie, ponieważ wszyscy ci paszowie, któ
rzy w armii tureckiej zdobvli sobie jakieś zna
czenie i nazwiska, opiócz nielicznych wyjątków  
zrodzili się na ziemi albańskiej. A le nawet w 
tych okolicach, więcej kulturalnych, pozostaje 
ks. Wiedowi ogromnie w iele pracy, aby choć 
w  części spełnić trudne zadanie.

Najwięcej trudności przedsUw aćbędzie kwe- 
*tya finansowa. Bo jakże regulować sprawy fi
nansowe w krają, który obejmuje 32 Ooo kwa
dratowych kilometrów i do którego kongres lon
dyński przyłączył wszystkie bagna, oraz nieu
rodzajne i skaliste okolice? Jakież dochody oko
lice takie dać mogą ua rzecz skarbu państwa 
i  jakież ściągać psdatki *  tej na pół dzikiej 
ludności, zamieszkującej takie ziemie?

Nadto, jak zapewniają znawcy albańscy, li
czyć się należy z odzieJziczonem po Turkach 
lenistwem ludności. Albańczyk bowiem jest gnc: 
śnjm , leniwym do pracy zgoła nieprzyzwycza- 
jeuym. Za czasów tureckich Aibańezyk hoacws.ł 
i produkował tylko tyle, ile mu było potrzeba 
do zast ukojenia najskromniejszych potrzeb ży
ciowych. Bo czy mało, czy wiele zarobił, Tarek 
mu wszystko zabierał. Wolał więc mniej, ani
e l i  więcej pracować, aby nie Lyć ofiarą turec
kiego wyzysku. Połowa pól albańskich leży dziś 
odłtgiem, zgoła nieuprawiau*. Łatwiej bowiem 
paść na tych ngorach otada owiec, aniżeli orać, 
siać, oprawiać i zbierać. W ogóle do pługa i na' 
rzędzi rolniczych Albańczyk czuje wstręt.

Jakżeż mały ten kraik zniesie wszystkie te 
ciężary, które spadną na niego po utworzeń.u 
fluwego, samodzielnego państwa? Z jakich źró
deł. zapłaci p»nsye nrzę In kć w, żołd armii i t .  p.?
szkoły, koleje żelazne i t. p. i jak wreszcie a- 
mortyzować będzie 75 milionową pożyczkę pań
stwową? Względnie zuośujr spokój panować bę 
dzie tak długo, dopóki nie wyczerpią się pie
li. ądze ze Świeżo zaciągniętej pożyczki. Ale wy 
tworzyć się może nader poważni sytuecya i 
chwila, gdy pieniędzy braknie, a ludność podat
ków nse będ ie chciała płacić.

W ś.ód ludności tej panują obecnie dziwoe 
nastroje, które korespondent „Beri. Tagebiattu11 
przedstawia w otjzernyin artykule. Oto jeden 
z A lbańczykór. na zapytanie korespondenta, 
jak mu się powodzi, dał następującą Charakte
ry otyczną odpowiedź:

„Dość marnk. Jestem biedakiem, mam tylko 
dwie żony, siedmioro dzieci i jednego parobka. 
Ciężko musimy pracuwać. Ale nędza nasza jnż 
n edłu6 o trwać będzie. Niebawem dostaniemy 
nowego padyszacha albańskiego, a wtedy wszy
stko smieni się na lepsze. Odzyskamy wtedy 
znów z powrotem wszystkie zagiabione przez 
Turków majątki i  wtedy też będę może trzy
mać dziesięć wierzchowców, dziesięć mirtów 
dzie<,ięcw parobków i  cztery żony, a sąsiada 
mego, tego przeklętego Armeńczyka Niva, wy 
pędzę z jego oiedziby, którą zabiorę dla siebie 
Nowy nasz padyszach przvsj łać cam będzie ma
sę pieniędzy do domn“.

Tak mówił Turek albański, natomiast jeden 
z M aiisorół wyraził się do korespondenta w 
następujący sposób:

„My, MalisorzT, będziemy wszyscy jako żoł
nierze służy li n księria albańskiego, który nie- 
tylko nas, ale tatfże nasze żony, dzieci, naszycn 
ojców i matki utrzymywać będzie Każdy z nas 
dostanie po 10 tysięcy owiec i Dędziemy mogli 
bić ich tyle, ile zapotrzebujemy. Tylko skóry 
owcze będziemy musieli mu zwrócić, ponieważ 
książę je sprzeda w swej ojczyźnie, a za Każdą 
skórę o*rzyma trzy razy tyle, ile kosztuje jedua 
"wca. Pieniędzy otrzymamy tyie, ile tylko bę
dziemy potrzebować. A co najważniejsze, do Du- 
razza nia będziemy musieli po nie chodzić, bo 
książę przez umyślnych posłańców przysyłać je 
nam będzie do domowu.

Otóż takie i podobne anegdotki kolportują 
analfabeci albańscy. Niedługo przyjdzie rozcza 
iow anie bardzo przykre. I wtedy sytnacya wy 
tworzyć się moza ogromnie poważna, zarówno 
dla samego księcia Wieda, jak i dla jego rzą
du. —  Na to ju i dziś zwracają uwagę wszyscy 
znawcy stosunków albańskich. Przyszłość nie
daleka pokaże, o ile nowy władca albańszi spro
sta niełatwemu swemu zadaniu.

dusz, służący  trw ale  i w yłącznie celom  n au k o 
w ym  polskim , a  dochody  jego  obracane  być 
m ają  bądź to  n a  w ydaw nictw a naukow e, przez 
T ow arzystw o ogłaszane, bądź na  zasiłki celem 
przygo tow ania  prac naukow ych przez bada- 
czów polskich, w obu w ypadkach  z tem  zastrze
żeniem , żeby odnośne p race  ogłoszone zo
s ta ły  w języku  polskim . G dyby T ow arzystw o 
zostało  rozw iązane albo p rzesta ło  służyć ce
lom  n au k i po lsk iej, fundusz n in iejszy  przecho
dzi n a  A kadem ię U m iejętności w  K rakow ie 
lub, g d y b y  ona w  ty m  czasie nie istn iał i  albo 
swój obecny ch a ra k te r  in s ty tu c j i naukow ej 
pm skiej u tracić  m iała, n a  Z ak ład  naukow y im 
O ssolińskich w e Lw ow ie z tem  zastrzeżeniem , 
iż fundusz ten  i n ad a l zachow ać m usi trw ałe  

w ieczyste przeznaczenie służen ia  celom  nau- 
iow yra polskim . O p rzejściu  funduszu  n a  je 

d n ą  z ty ch  insty+ucyj o rzeka  w  razie w ą tp li
wości k o m ite t złożony z rek to rów  (lub p ro re
k torów ) U niw ersy tetów : k rakow sk iego , lw ow 
skiego i po litechn ik i lwowsKicj, d y re k to ra  A- 
kadem ii dub lańsk ie j oraz dw u innych człon
ków , p rzyb ranych  przez nich z g rona  najp o w a
żniejszych uczonych polskich .

O tw iera się now e, potężne, n a jw ydatn ie jsze  
źródło, z k tó reg o  n au k a  nasza  czerpać będzie 
zasoby  rozw oju, p rzy  k tó rego  pom ocy d a  się 
niew ątpliw ie spełnić n iejedno z w ażniejszych 

najw ażniejszych  je j zadań . S ta je  też  odrazu 
na  najsiln iejszej podstavde m atery a ln e j obda
rzo n a  przez O fiarodaw cę in s ty tu cy a , k tó ra  
przez k ilkanaście  la t  w  skrom niejszych rozw i
ja ją c  .się w arunkach, ta k  k o rzystn ie  zaznaczy
ła  już sw oją działalność. Nie bez znaczenia 
je s t tak że  w zgląd, że to  in s ty tu cy a , dz ia ła jąca  
wó Lw ow ie, że przez ten  d a r  u tw ierdzone tu  
zosta je  now e silne ognisko polskiej m yśli, pol
skiej k u ltu ry  i polskiej nauk i.

S pełniony zosta ł w ielki czyn, k tó iy  n a  trw a 
le pozostan ie  jed n ą  z najpow ażniejszych , do
d atn ich  pozycyj w  b ilansie naszego życia  n a 
rodow ego. N iezatartem i też  g łoskam i n a  k a r 
tach  jego dziejów  zapisze się nazw isko do sto j
nego O byw atela, k tó rem u  go zaw dzięczam y.

G. Si. Funerioa.
W  poniedziałek 23 lutego wygłosi George Stnnrt 

Fullertor, profesor uniwersytetu Columbia w Nowym 
Jorku, odczyt, publiczny w uniwersytecie Jagielloń
skim, jako zaproszony gość uniworsytatu. T< matom 
odczytu będze „ A m e r y k a  i u n i w e r s y t e t y  
a m e r y k a ń s k i e " .  Fakt ten zasługuje na wyró- 
in :at)ie.

Wymiana profesorów między naTwersytetami jest 
zjawiskiem nowem. Zapoczątkowała je Ameryka.—  
Wychooząc s  założenia, że żywe słowo oddziaływa 
więcej silniej, niż martwa Książas, zap-oponowaii 
Amerykanie wymianę wy bituiejszych uezouych. Prze- 
oywając czas dłuższy w obcym UB.werayteeie, udzie
laliby oni »«ej wiedzy, poza ten* jednak w osobi
stym ctosnnkn zapoznawaliby słuchaczów 8 kultu
rą, jaką reprezentują, sami zaś czerpaliby awoią 
wiedze o kraju, w którym wykładają, z osobistych 
obsef *acv j.

Pi. r«! sza w»miana prufesorów odbyła »ię pomię
dzy Stanami Ż>dno zoneau a uniwersytetami nie- 
mle-kiemi. —  Myśl okazała się dobrą; inne kraje 
i inne uniwersytety zaczęły ją stosowsć. Rząd an- 
gtryacki eapiosił w tym roku profesora G. St. Ful 
lerton.
. r  —” b ‘tr ,e i-  » r» r-iw isk u  jn o łeczn em  , n o .leży Fallerton di n . is arszycb r iSalu .m rykan-
*k ch. Reprezentuje en w filozofii kierunek, któr
dąży do utworzenia syntezy pomiędzy idealizmem
a realizmem. Z pośród prao jego wy bitnie.szemi są:
„Świadomość uU-skonezoai-ści" (The cnnsciouaneBK
of tbe Infimte 1HR7), „Metaphysies" 19U4. „Wstęp
do filozofii" 1906.

Uni wersyiefc Jagielloński rozważa oddawna sprawę 
wymiany profesorów. Pkojbktowane są wymiany 
prof. krakowskich z uniwersytetami fri ncas..irmi i 
snąielskismi. Skorzystał więc uniwersytet z p bytu 
prof. Fullortona, aby uprosić go o wygłoszenie od
czytu w Kranówie. Jako geść uniwersytetu Ja
giellońskiego, zabawi prof. Fullertoa dni kilka 
Krakowie. Pragnie on poznać Polaków na mlejocu 
aby następnie zdać sprawę ze Bwyrh wrażeń w 
Ameryce, Zgodził się najchętniej na odczyt. Ze 
względu na to, że język angielski jest mało zna- 
ny, prof. Fuliercon zagai tylko -owe przemówienie 
po aag alsku, odczyt zaś cały będzie wypowiedzia
ny po niemiecku. Pragnąc, aby Kraków mógł wziąć 
udział w tem knlturalnem przedsięwzięciu, jakim 
jest pobyt obcego uczonego, uniwersytet zarezer
wował część auli dla pcblicznose!, wierząc, iż licz- 
nem zebraniem przyczyni się ona do wywołania 
tych iDiłyoh wrażeń, jakie chcielibyśmy, aby uczo
ny amerykański zawiózł do swej ojczyzny.

FGfftjiitaiscma Ibim&asya.
C zytam y w  dzienn ikach  lw ow skich:

•Nauka po lska  o trzym ała  w span ia ły  d a r pół m i
liona k o ron , złożony n a  je j celo do rą k  za 
rządu  T ow arzystw a  d la  p op ieran ia  n au k i pol
sk ie ' we Lwowie.

O fiarodaw cą je s t p an  B olesław  O rzechow icz, 
.właściciel dóbr K aln ikow a w  ziemi P rzem y 
sk ie j. P ow yższa  sum a (w p ap ierach  w arto śc io 
w ych) stanow ić m a w  m ają tk u  T ow arzystw a 
osobny, s ta iy , w ieczysty  i n ienarusza lny  fu n 

Z r . i i a n a  l o K a l u !

K r o u i k a .
K r a l  18 lutego.

Z pow szechnego Związku a-ty stow . Walno 
zebranie Związkn artystów odbyło się w dnłu 12 
b. m przy licznym udziale członków. Zebramn prze
wodniczył prezes Związku pr>'f. Teodor Ax muwicz. 
Sprawozdanie z czyum-ści Wydziało pizons awił wi 
i-eprezes Lecnard Birojnon ski. Najwa-jniejszą zda
ny zą Wydziału było uzyskanie od Rady miasta 
grnntu pod budowę d no. Na te) podstawie ncczy- 
niouo kroki, csiem szybkiego uzyskania przyrzeczo
nej aubwencyi rządowej i zebrano ta ż„ ja< sp.irą 
ueść dzieł sztuki, celem urządzenia z men w nie
długim czasie loteryi arijstycznej na budowę da
mo. Dzięki życzliwości Somhetu, zarzą zającego 
fnnunszem, pozi-siałym z pośmiertnej wystawy ś. p. 
Witolda Prnsz-owakiego, otrzymał wydział ten 

fnndasz w kwocie 1000 kor., jako fundację imie- 
ais ś. p. Pruszkowskiego, przeznaczoną na ede 
Związku. Na wniosek Broc’sł. Olszcwskiegu zamia
nowało walne zebranie p. Letna Stioynowskiego 
członkiem honorowym za niezwykle gorliwą dzia
łalność, oraz za zasługi, położone w sprawach 
Związau artystów. Po udzieleniu absointorymn u- 
stępnjącema wydziałowi z zarząd a funduszami, przy
stąpiono do wyborów nowego wydziale, którego 
iiość członków zw.ększono ńa wniosek Franciszka 
Torka z 12 na 20  członków i uchwalono zmfanę 
statutu w tym kierunku. Do wydziału zestali wy- 
oranl pp, Azontowicz Teodor, d’Abaucourt Helena, 
Dębicki Stanisław. Fabijaunki Stanisław, Iloflman 
V!astiuiil, Kazimirowski Eugeniusz, Konieczny W ło
dzimierz, Dr. Kunzek Henryk, Machalski Ludwik, 
Małkowski Witold, ODzen ski Bronisław, Pronaszko 
Zbigniew,Staehiewicz Piotr, Stasiak Ludwik, Stroy- 
nowski Lssnard, Talaga Jan, Tetmajer Włodzi
mierz, Turek Franciszek, Wodzinowski Wincenty
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i Zrrzccki W iesław. Do kon.lsyi kontrolującej we
szli: Bnkowski Jan, Homolaoz K a.jl, Matejko Ste 
‘an, B,p izlejowski Stanisław i Uzieuibło Henryk 
Do sądu polubownego: Krzyżanowski Wacław, Po- 
diwalski Władysław i ?.eiechowuki Kasper.

Z Towarżysfwa sztuk pięknych. Na wystawę 
„Rzi źby “ nadesłał p Jan Szczopkowbkl „Głows; 
-obiety", Za;nter6sov7anie publiczności tegoroczną 
wystawą „Rzeźby" jest wielkie, do czego przyczy
nia się w znacznej mierze oryginalne urządzenie 
ej wystawy w ozdobie roślinnej,

W  ostatnim czasie sprzedano następujące dziełs 
•iztnki: Knglera Włodzimierza „Mewy", Wysockie
go Jana plakietę „Matur Dolorosa", Hofmana / la  
stimiia „Syn msrnetrawny".

Na wystawie obecnej pomieszczono prace pp. 
Stanisława Fabij iński g« „Róże w tzklsnym wa
zonie", Jana Gumowskiego antolitografie „Motyws 
ircliitekinry swojskiej"! wreaztie Stanisława Ton- 
'fcso „W ejście do kościoła Maryackiego w Kra
kowie".

Kllr8 SpołSbZny dla duchowieństwa I osób świe
ckich rozpoczął się dzisiaj w Krakowie w sali To
warzystwa Kolnioze o, staraniem ks. biskupa S»- 
uiehy. Bierze w nim udziel wielu księży z dyece- 
zyi krakowskiej i taioowskie.i, orcz poważna llosć 
osń z Krakowa, Kurs ma na celn naukowe rozpa
trywanie spraw oświatowych i społecznych. —  Po 
mszy świętej, edprawionej w ki„ iele św..Anny, 
zebrali się wszyscy uczestnicy w sali obrad, P^zy 
był kniaźj-blsknu Sapiena, wiceprezydent miasta dr 
Szarski, prof. dr J. Nowak l Inni. Obrady zag ił 
ksiądz dr Caputa, witając zebranycn, poczem zabrał 
itłes ks. biskup Sapieho, podnióBł znaczenie zj>zdu, 
kreślił rolę duchowieństwa w społe znaj pracy i 

ud-.ielił błog.isław.eństwa obradom z ’azdu. Honoro
wym przewodniczącym obrano księdza prałata dra 
ChetkowBkiego, rzeczywiste prezydynm tworzą: ks. 
dr Capnta, ks. Arkady usz Lisiecki z Poznania i ks. 
Adolf Albin a Chełmu. Sekretarzami wybrano: ks. 
Małysiaka z Jordanowa, ks. Skrahę z Jeżewa, ks. 
Urbańskiego z Wojnicza i p. Byszewskisgo z Kra
kowa.

Po wyborach rozpoczęły s!ę wykłady. Zainaugu
rował je k& profesor ur Zimmermann odczytem pod 
tytułem: „Elementy kwesty i robotniczej*. Później 
odbył się wykłsd p. dra Fr. Bujaka o położei n 
gospodarczem robotnika przemysłowego 1 rolniczego 
w Galicyi. Po połuanm wygłosi między Innymi od
czyt docent uniwersytetu jagiellońskiego p. dr Wł. 
Wróblewski o ubezpieczeniu społecznym w Austryi.

Knra potrwa dwa dni. Odbywa on się już po raz 
drugi w Krakowie.

Ola powodzian w  Galicyi. „Czas" donosi, że 
Henryk Sienkiewicz przesiał administracji „Cza- 
sn" zs. pcśrednictwnm Domu bankowego Aagasts 
Raczyńskiego 26 000  koron, przeinaczonych dla 
powodzian galicyjskich, a będących darem pp. Sto- 
tanofctwa Dziewniakich.

Z teątru  mie sk iego  komunikują nam, ż* w pią 
iek dnia 20 b. m. graną będzie miła komeityo Pio
tra Wolffa „Marionetki", po cenach popularnych —  
a w niedzielę wiei z-irem z»mi»st „Bajki o wilku", 
nrcyzabawna brotocnwila „Hiszpańska mucha", któ
ra ciągle wypełnia teatr po brzegi i wzbudza nie
poskromioną wesół > Ć widzów.

„Danina sieroca". Komitet protektorek krakow 
skiej Rady opiekuńczej i zakładu dla opuszczo
nych chłopców w Pawlikowicach postanowił po
nowić w tym roku akcyę w celu pozyskania fun
duszów dla tych inst.ytucyj, przez zbieranie „dani
ny sierocej-1. Uzyskawbzy w tym celu pozwolenie 
władzy, zorganizowano grono kolektorek. Każdej
■7 ntbh Yyr»7TTr1r/i<a1nrm now ipri r»L rper r»h^imniao.V IłO
Kilka ulic, zaopatrując je w Irgitymacye i ństy 
składkowe. Jako  miarę wysokości datków ozna
czono opłaty: a) dla właścicieli realności po jednej 
koronie od domu, b) dla lokatorów po 4 halerze od 
okna w najmowanem mieszkaniu; c) dla kupców 
po 10 halerzy od okna, lub wystawy sklepowej. — 
Fundusz w ten sposób powstać się mający, prze
znaczony jest na pokrycie kosztów utrzymania o- 
koło 200 sierot i opuszczonych dzieci, zostających 
pod opieką krakowskiej Rady opiekuńczej w róż
nych zakładach wychowawczych i 150 chłopców 
w zakładzie w Pawlikowicach. Kolektorki za kil
ka dni rozpoczną poruczoną im czynność. Należy 
się spodziewać, że nikt nie uchyli się od złożenia 
skromnej ofiary na cel tak pożyteczny a kolcktor- 
ki niewątpliwie znajdą u właścicieli domów i ich 
zastępców życzliwą pomoc, która im ułatwi speł 
nicnie poruezonego zadania.

Tow. oehruny p ęk n osci m. K rakowa I oko
licy odbęazic doroczne walno zgroma- zenie dnia 
23 b. m. o godz. 6 wieczorem, w saM Tow tech
nicznego. Porządsk dzionny obejmu.s sprawca ianie 
roczna i kasowe, wnioski wydalała i wybór człon
ków wydziału.

IfcyŚCiyi. Gal. klub jazdy panów urządza 30  
czerwca jazdę dystansową na odioałeść około 60  
kilometrów, gościńcami, drogami polaemi i terenem 
z natnralnemi przeszkodami, przyczem powracający 
uczestnicy mnszą wziąć joszcze na placu wyścigo
wi m około 20 różnych przeszkód. W  de-ach 1 i 
2 lipca odbyć się mają konkuisy hippiczne. Wy 
konauie nagrody powierzono znanemu zaszczytnie 
artyście 1 profesorowi Jauowi Raszce,

Kurs histuryi filozofii. Uniwersytet Indowy 
w Krakowie urządza kora bistoryi filozofii w 16 
wykładach. W y-ładać będzio p. dr Holzberger 
Oplata wynosi po 6 kur od osoby. Zapisy przyj
muje biuro unw . ludowego codziennie od godziny 
6 do 7.

Zabawa kostynmowa „Gwiazdy", zapowiedzia
na na 80butę, w sali Sokoła, zgromadzi z pewno
ścią tłumnie pnbiiczuuść. Z powodu licznych zgło
szeń musiano wybić ornai nakład zaproszeń. Przy
gotowano liczne niespodzianki (uagrony za kostyu- 
ray). Komitet nrzęduje eodziennie wieczór w domu 
przy ul. Karmelickiej 1. 21.

Odczyt. W piątek 20 b. m. o godzinie 7 n ie- 
czór odbędzie się w sn.li posiedzeń Towarzystwa te- 
ehnicznogo (Straszewskiego 28, II. P-) posiedzenie, 
na którem inżynier Edmund Zieleniewski wygłosi 
odczyt pod tytułem: „Przemysł fabryczny w Gali
cy 1*.

Z t aii sąaowej, (Podpalacz na lawie oskarź.o- 
nycb). Przed krakowską ławą przysięgłych rozpo
częła się dzisiaj rozprawa p.zeciwko 51-letniemu 
Janowi Bylicy, rolnikowi z Pogorzyc, osnatżouemn 
o -zbrodnię podpalenia. Pylica żyt od dłuższego 
czasu bardzo źle ze swoją żoną, Teklą. W dniu 
9 września, wróciwszy podpity z szynku do domn, 
podpalił stodołę, która należała do jego żony. Are
sztowany po pożarze w Jaworznie, przyznał się do 
czynu i opisał dokładnie, w jaki spoBóu stodołę 
podpalał, w sądzie jednak tłómaczył się, że był 
całkiem pijany i nie wie, jak się to stało.

Na roztraw.e wyszło na jaw, że Bylica cierpiał 
wiele z winy swej żony Tekli. Raz z rozpaczy n- 
siłował się nawet powiesić, lecz go odcięto i ura
towano.

Przewodniczy radci Obtułowicz, oskarża proku* 
stor dr. Lana:, broni adwokat dr. Groeger.

Zwłoki dziecka W k ara łs. Robotnice, zajęci 
czyszczeniem kanała w realności pod I. 30 przy 
il. Lubicz, znaleźli tam wczoraj rozkładając] się 
'.włoki niemowlęcia. Dochodzenia wykazały, że nie- 
nowię to wrzuciła do kanała pewna smżąca, mie
szkająca w tym samym domu Służącą tę areszto
wano, zwłoki niemowlęiia przewieziono do zakłada 
medycyny sąaowej.

A resztow aniu włamywaczy. Policya tntejsza 
aresztowała wczoraj 22 letniego Zenona Czarno- 
chowani- go i 19 letniego Jakóba Feiwelesa, zna
nych już włamy waczy, którzy zakradli Rlę do pew
nego mieszkania przy ul, św. Gertrudy i zabrali 
garderobę i btżuierye wartości pr*eszło 800  koron. 
Aresztowani są jeozoze podejrzani o inne większe 
kradz sże,

%  k & * a i n .

Z w yciesfwo Polaków  w Cieszynie. Pis*ą nam
i 6 b. m. W nieazielę dokonano w cieszvnsklm 
zborze ewangelickim w.yborn dwóch pastorów. Wy- 
orano pastora Karola KuMsza i pastora dra Rudol
fa Wrzecionkę. Obaj wybrani są Polakami. Wyuik 
wyborów jest wielk!em zwycięstwem ewangelików 
polskich. Kandydat Niemców, pastor Pnstow.is 
z Międzyrzecza, znany agitator wszechniemieoki, 
opadł. Od pół wieka po raz pierwszy Polacy do- 
- fcll się lo zi.rządn zboru ewangelickiego. Ostatnim 
Pniakiem w zarządzie zooru był pastor Otto 
z Wcrszawy.

W ydalenie robotników  sa linarnych . Z W ieli
czki donoszą o wydalaniu robotników, zajętych w 
tamtejszej kupalni soli. Ostatniemi czasy straciło 
zajęcie 32  robotników. Na zgromadzenia, które się 
w Wieliczce onegdaj odbyło, ludność zaprotestowała 
przeciw temn.

Bochnia, 16 lutego. (Z życia towarzystw. — Ki
noteatr T. S. L. — „Zorza11. ,— Ciekawa rozprawa 
sądowa. — Osobiste.)

Zdając sprawę z ruchu oświatowego towa
rzystw, działających w Bochni i okolicy, zaczy
namy od przedstawie.ua pracy tutejszego towarzy
stwa samokształcenia „Życie11. Przekształcone z 
dawnej „Czytelni akademickiej11, obecnie dostęp 
ne także dla nieakademików, rozwijało swą dzia
łalność ,Życie11 zrazu pod przewodnictwem prof. 
giinn. Z. Wilusza, a później ś. p. W. Rychtera, 
roku ubiegłym przedwcześnie zmarłego. Staraniem 
„Życia11, spełniającego dla Bochni i okolicy rolę 
„Uniwersytetu ludowego11, odbyły się w Bochni 
wykłady ś. p. L Brunera, dr E. Kiernika, prof. J. 
Kantora, prof E. Basińskiego, dr B. Drobnera, dr 
St. Kota, prof. Z. Wilusza, pp. Weychert-Szyma- 
nowskiej, F. Szpotańskiego i T. Jakubowskiego.

Aby ułatwić i uprzystępnić jak  najszerszym 
warstwom naszego miasta możność czerpania i 
pogłębiania wiedzy, otwarło „Życie11 publiczną 
biliotekę i czytelnię czasopism. Posiadając z po
czątku zaledwo sto książek, doszło dzisiaj „Ży
cie11 do wysokiej jak na miasto prowincyonalne 
liczby blisko 2000 dzieł, częścią zakupionych, czę
ścią ofiarowanych przez instytucye kulturalne i 
osoby prywatne. To też wydział Tow. w świeżo 
drukiem wyJanem sprawozdaniu za r. 1913 6kłada 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, a w 
szczególności: T. T. Jeżowi. Jerzemu Żuławskie
mu, hr. Wielopolskiej, Ferdynandowi Hoesickowi, 
Kasie literackiej im. Józefa Mianowskiego, Towa
rzystwu miłośników miasta Krakowa, Macierzy 
polskiej, oraz księgarniom Spółki wydawniczej 
polskiej, Gebethnera i Ski, i S. A. Krzyżanow
skiego w Krakowie.

n a to zo n y  p rzez  m iejscow e K oio  T. S L. te a t r
świetlny „ZcrzaS, zaczyna po przezwyciężeniu 
trudnuści początkowych, ściągać coraz sztrsze za 
stepy puhiiczności. Programy prze D.ia-.iicń, do 
bierane są z.e smakiem arty-ilyczn/m tak że mo
głyby po-l tym względem służyć za wzór dytek- 
cyom innych kinoteatrów, są odpowiednie tak 
dla osób starszych, jakoteż i młodzieży szkolnej. 
Spodziewać się należy, że pnnliezność om łuńska 
popierać będzie nadal to jedyne w Bochni przed 
siębiorstwo T. S L.

Ciekawa rozprawa sądowa odbyła się w Bochni. 
Jako  oskarżony przez komendę korpuśną stawał 
szeregowiec Rataj, obwiniony o dezercyę z woj
ska i o ukrywanie się pod przy branem nazwiskiem, 
Rataj, przybywszy za urlopem na święta Bożego 
Narodzenia do wsi Grobli pod Bochnią, dowie
dział się, że jeden z tamtejszych zamożnych go
spodarzy napróżno stara się dowiedzieć o adresie 
swego syna, który wyjechał przed kilku laty w 
poszukiwaniu pracy do Prus i odtąd nie dawał o 
sobie znaku życia. Rataj, korzystając z naiwności 
gospodarza, udał się do niego, przedstawił się mu 
jako jego syn, a mając widocznie dużo sprytu, zdo
łał cala rodzinę gospodarza przekonać, że jest ich 
diugo poszukiwanym synem i bratem Wojtkiem. 
Dla żołnierza rozpoczęło się świetne życie; „rodzi 
ee;i sprawił mu ubranie cywilni', przyrzekli posta
rać -s ię  o uwolnienie z wojska, obchodzili się z 
nim jak  najtroskliwiej. Nie tak  gładko poszła 
sprawa z komendą korpuśną, kióra, widząc, że 
l ła ta j po skończonym kilkodniowj m urlopie nie 
zgłasza się z powrotem do służby wojskowej, od 
niosła się do posterunków żandarmeryi i ostate
cznie na jej żądanie Rataj został w Grobli areszto
wany i odstawiony do sądu w Bochni. Najcie- 
kawszem jest to, że rzekomi rodzice przy areszto
waniu odnalezionego syna-wojaka sUiwiali żan
darmom opór, przyczeni nie obeszło się bez rze
wnego płaczu i lamentów sióstr przystojnego 
„bra ta11.

T o w a rz y s tw o  „ L u tn ia 11 żeg n a ło  b an k ie tem  w y
je żd ż a jąceg o  n a  s tu d y a  śp iew acze  do W ied n ia  
sw ego  te n o ra , p ro f g im nazyum  p. K ra w c z y ń 
sk iego .

W salach Kasyna odbyło się pożegnanie ustę
pującego z Bochni majora Tinty^ego, ogólni; sza
nowanego tak  wśród żołnierzy, jakoteż wśród lud
ności cywilnej. L.

Ż yw iec, Ib  b. m. (Wieczorki sfcyezniowa. —  
Odhadowanie spalonej fabryki).

Czytolnia uczniów szkoły realnej ob bodaR* rocz 
nicę r. 63 wieczorkiem, ca którym odeęrsiio: 
„W górę serca" F. D mnika,

Uniw. lodowy i „Strzelec'5 obcnoilz.ły roniaice 
powst-inia s Tycznio w eg i bardzo uroczyście. Miasto 
w dniu wieczorka było mlokorowane chorągitwka- 
mi o barwach narodowycn. \’v dn:D ty ta bawił w 
Żywcu Bolesław L i m a n o w s k i ,  zaproszony przez 
uniwersytet indowy. Sala „Uranii" była przepeł
niona Imieniem nnlw. ludowego i „Strzelca" po* 
witał Limanowckiogo dr M. Jarosz. W części ar- 
etycznej brała ndzis.t pieśirarka p. Ada V. eingar* 
tówna i skrzypek p. Roman Kybezak z Krakowa. 
Burza oklasków był* podzięką za znakomito pro- 

u okeye. Sprawnie tkomjnniowaiy pp. H. Ssidlerowa 
i M Okoljsrowń. Pani Ewa Fonferkowa wygłosiła

8okół 1 T  S. L również urzijJz!ły wLczór' 
styczniowy przy liczurin - adaiale publiczności —  
Grała orsiesrra I kwartet smyczkowy uczniów 
szkoły resinej. Oha zespoły spisały się dobrze. 
Atiakcyą wieczora była „Warszawianka" Wyspiań
skiego.

Niedawno spaliła sio część papierni w Zabłocili. 
Roboty koło odbudowy oddano firmie Kmn z Bielska,

& € >  ć w t a F f a u
W ieczór mazurowy w Wiedniu. — Pi-.,zą tmrr 

z W i e d n i a :
Tegoroczny wieczór mazurowy nie sprzeniewie

rzył się wspaniałej tradycyi balów polskich, w 
dawnych latach corocznie urządzanych przez ko
lonię polską. Piszący sprawozdanie niniejsze pa
mięta od ta t 36 bale polskie — pamięta bal polski 
z roku 1878, na którym ambasador turecki był dla 
kolonii polskiej najmilszym gościem. Tegoroczny 
wieczór mazurowy wypadł wprost znakomicie. —• 
Zaniegi protektora komitetu Leona Bilińskiego i 
niestrudzone starania radców dworu Struszkiewi- 
cza i W aygarta, były najlepszą rękojmią powod te
ma wieczoru. Zgromadził on niemal całą kolonię 
polską z ks. Adamową Lubomirską na czele, mini
strów dra Bilińskiego bar. łleinokla, Hussarka i 
ZenKera, kierowników ministerstw bar. Engla i 
szefa sekcyi Morawskiego, byłych ministrów dr 
Dulębę i R itta, wszystkich polskich 6zetów sekcyj, 
wielu posłów i urzędników, a przedewsz.ystki t/t 
cały zastęp danserok, które olśniewały urodą i 
strojami. Do kadryla stanęło 130 par pod wodzą 
syna wicepr. Koia poi., w icesekretarza minist. drą 
Czajkowskiego, a do mazura blisko 100 par! Ocho
cze tańce trwały- do rana i dały tem większe za
dowolenie aranżerom wieczoru, że okoto dwa ty 
siące koron zasiliło kasę Biblioteki polskiej na ce
le szkółki, w której dziatwa robotnicza uczy się ję
zyka polskiego i przywiązania do ziemi ojczystej.

Bal pi asy w Wiedniu. Podobnie jak Towarzy
stwo dziennikarzy polskich urządza bale w Krako
wie i we Lwowie, tak  samo stowarzyszenie dzien
nikarzy niemieckich „Concordia-1 urządza każdego 
roku bai w W ieaniu. Tegoroczny bal dziennikarzy 
był 50 z rzędu. W ubiegłym roku nie było balu z 
powodu zamieszek bałkańskich. W bardzo wykwin
tnym programie balu — „Damen spende11 po-; 
w iada autor wiersza J. Bauer

„Es brauste ein wilder Tanz durch die We Ul 
Und ades war auf den Kopf gestellt11.

Tak było w roku ubiegłym Natomiast tegoroczny 
bal prasy w Wiedniu powiódł się znakomicie.

Najmłodszy Napoleon. Z powodu narodzin syna 
l.s. W iktora Napoleona i ks. Klementyny belgij
skiej odbyły się w Paryżu nabażeustwa w k i.śsiii 
łach św Magdaleny i Notre-Dame des Vicloires. 
Bonapartyśei urządzili po naborzeństwach F'z*d 
wymienionemi kościołami dem onstracje, w których 
atoli wzięło udział niewiele osób. W ięcej natomiast 
Lyło ciekawych widzów. Rozdawano pisma ulotne 
o ks. W iktorze i jego prawach do tronu franeu.-kie- 
go, o idei napoleońskiej i wogóle o bi-napatty/.i do, 
Rozdawano także pieśń okolicznościową o nowo
narodzonym spadkob-ercy idei napoleońskiej pod 
tytułem ,.L’enfant de Fetcil11. 0*\\ilwa k w doły 
iiro-nelnione nyły puUii-zrością, pośród której 
znajdowała się arysiukracj a napoleońska, między- 
innemi ks Poniatowska.

Zmniejszanie się  liczby urodzin w eród Niem
CÓW. Tygodnik „Dentsch Oesterroioh", poświęco
ny sprawom społeczny® i politycznym, w droższym 
artykule ostatniego swego nom sra roiwodz! się 
nad ooiaz znaczniejszym spadkiem liczby urodzin 
i? krajŁeh niemieckich. Ubytek ten w liczbie uro 
dzin najznaczniejszym jest 8 krajów anstrys-kie* 
w Anstryi Niższej i w krajach ssoeszich, gdzie 
-odność niemiecka cofa się ustawicznie pod napo- 
rem czeskim. Liczba urodzin w r. 1876, wynoszą
ca 42 °/oo ®radła w r. 1911 na 29 5 */• o- 
Gbi ra k te i jistycssuoOi jest, że ubytek arudzin wyka- 
aoją preedewszystkiem kraje i sfery materyalnR 
lepiei sytnowane i mteligentnieisze.

W ybory do Akademii francuskiej. Oczekiwane 
niecierpliwie przez Paryż wybory do „Academie 
Franeaise11 odbyły się wreszcie i przyniosły wielką 
niespodziankę. Przedewrszystkiem upadł przy wy, 
borach Leon Bourgeois, który otrzymał 13 głosów-, 
a zwyciężył komodyopisarz Alfred Capus, na któ-. 
rego padło 16 głosów, Bourgeois starał 6ię o fotel, 
opróżniony przez śmierć matem atyka, Henryka 
Poiucare’go. Do ubiegania się o ten fotel zachęco-ś 
ny został Bourgeois przez członka Akademii i pre-» 
zydonta republiki Raymouda Poincarego, któremu 
Bourgeois dał swój głos i przysporzył dużo głosów 
przy wyborze prezydenta republiki w Wersalu. We-*- 
dle zwryczaju Bourgeois odwiedził w sposób solen-. 
ny wszystkich „akademików11, których tym razem 
było 34. W akcie glosowania wziął udział Poincare* 
Ale Bourgeois ku wielkiej radości radykałów nie 
■wszedł do Akademii. Zwyciężył go Capus, wesoły, 
optymista, autor licznych komedyj. Na miejsce 
zmarłego Emila O liriera został wybrany filozof 
Bergson. Fotel po historyku Thureau-Dangiu o -’ 
trzymał historyk Pierre de la Gorce.

S tatystyka nagród Nobla. Upływa właśnie lat 
13 od czasu, gdy została ustanowiona słynna, fun- 
daeya Nobla. Od r. 1901 rozdzielono' 66 nagród 
pomiędzy uczonych, poetów, literatów i apostołów 
pokoju. Jedną nagrodę przyznanó-Instytutou i nauk 
w Bernie szwajearskiem i również jedną Między
narodowemu Instytutowi prawa Co się tyczy po
szczególnych narodowości, a raczej państw, to te 
66 nagród podzieliły się między nie w n a s tę p u ją c y  
sposób: najwięcej, bo aż 17 nagród przypadło Niem
com, pomiędzy niemi 3 za literaturę, 4 za chemię,
5 za medycynę (Behring, Koch, Ehrlich), 5 za fi
zykę Na drugiem miejscu stoi Francya z 14 na
grodami, z krorych 3 nagrody pokoju i 7 za che
mię; na trzeciem mie jscu Anglia z 7 nagrodami, na 
czwartem mała Ilolandya, której uczeni i literaci 
otrzymali 6 nagród, z tvfl.ii 5 za fizykę i chemię, a  . 
1 nagrodę pokoju. Ojczyzna Nobia — Szwecya — i 
Szwajcarya uzyskały po 5 nagród, Włochy 4; Sta
ny Zjednoczone i Belgia po 3, po 2 Austrya, Rosya, 
Dania i Hiszpania, po jednej, Indye, Norwegia i 
Luksemburg. Polska geograficzna figuruje w tym 
spisie z jedną nagrodą, za literaturę, otrzymaną 
p.rzcz Sienkiewicza, chociaż do polskich także za- 
litzyćby t\ laściu ie można nagrodę za chrtnię pa 
r.i Skłodowskit j-Curie, która znajduje się w liczbie 
nagród francuskich.

; wa ntwery {>v»lyckie.

Składki, h* macierz śląską zJdżtUi prahworoyre Aka
demii handlowej 80 i-i, shichacafti knrsa ab*- iwenter 
ln K, slnchaozu ka sa ab twryentów A 7 K »il b ncz- 
muwie Akademii hic.alo*e 14 IC ł-2 h, ncietaico szkoły 
<iwa>ia!.e«e| handijwej 82 d 72 b, i  ’.n 'wie szkoły 
Jwuklasowej hnidlawej 1 K 6G łr: dla uoujsit ia ś. p. 
Heieay kapuńtkiej, ]ej dzwne ui; nica: M Cztietiow- 
gt.a 3 b., J. Handeismanncwa « rb., W Uerr*4wn i 1 rb., 
W. Jankowska 8 ib,, TV*. Kam eń iks fi ru . Z. Kiefisafl 
16 rb , St. LewandewHkn J rb , K. LibrowiCiawa 6 iu„ 
St. Miklałzuwsl » 3 fb., Sb. blodrzoiewska 1 rb., J. IN.- 
Iswika 3 rb„ H, Nowicka 1 ib„ St, Oppanowa 2 rb.

obecnie K r a k ó w ,  R y u s k  g ł ó w n y  Ł  1 6  ( t o g - C rro d ssk ia j) . Poleca
z komfortem urządzony loka1, sk ładający  się z sali dużej, małej, garde
roby i gabinetów  ua wesela, rauty , pikniki i zabrania tow aizyskie. 
U iządzacałezastaw y od najtańszych do najw ykw intniejszyclitak  we własnych 
lokalach jak  i w domach pryw atnym i. W ydaje obiady z 3-ch dań po K PIH
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X  Peerborni 5 rb,, H S^erreniewski 2 rb., M. Sjanlo- 
.Gwna 8 rb. B. Pzpringerowa 3 rb , J, Twarcwska H rb., 
p. Załmhow t 3 rb. S. Grab w.*ka 5 keron.

I la Tołr. Szkoły luduwuj a oiyi d r Kazimierz Krzak- 
k r a n  iO K.
’ Na p-zrtahsko weteranów z 1-63 r, złożył Jan W 
9») K.

1 Przeniesienia w szkolnictwie. R ada szkolna przcniu- 
t ’a: Antoniego, W eissa, nauczyciela kier. 44:1. szkoły 
m ęsk. im. Sienkiewicza w Rzeszowie, na  rów norzędną 
posadę do 4-kl. szkoły męskiej im K onarskiego w R z e 
szowie; Michała Peksa, nauczyciela kier. 4-kl. szkoły 
m ęskiej im. K onarskiego w Rzeszowie, na rów norzęd- 
n i jjosadę do 4-kl. s łroly męsk. im. Sienkiewicza w 
Rzeszow L; Sew erynę Zienlbieką, nauczycielkę 4-kl. 
szkoły i ń.sk. im. sw. Kingi w Sanoku, n a  rów norzęd
ną. posadę do 4-kl. szkoły oospolitoj żeńskiej połączo
ne j i  wydziałowa im. K rólow ej Jadw ig i w Sanoku; 
Henry] q Parfanowiczównę, nauczycielkę 4-kl. szkoły 
m ieszanej im. św. W łodzim ierza w Kołomyi, n a  rów 
norzędną posadę do 4-kl. szkoły żeńskiej im. Sienkie
w icza w Kołomyi; K lem entynę Krupiankę, nauczyciel
kę  2-kl. s 'o ły  w W oli Dalszej, na rów norzędną po
sadę do 2-kl. szkoły w Sarzynie; Jadw igę W yrobiszó- 
wnę, nauozycń Ikę 2-kl. szkoły w Stryszow ie na rów 
norzędną posadę do 2-lcl. szkoły w Skaw inkach, He
lenę S tcpyrow ą, nauczycielkę 1-kl. szkoiy w Rokowie, 
r.a posadę nauczycieli i do 2-kl. szkoły w Zagórzu; Ro
zalię Chocińsk.j, nauczycielkę 1-kl. szkoły w Łopusz- 
nicy, r.a rów norzędną posadę do szkoły w K atynie 
Rzlachockiei; Józefa K urasia, naucz. 1-kl. szkoły w 
Polomiu, na  rów norzędną posadę co  szkoiy w Cikowi- 
cacli; Antoniego Marcinowskiego, nauczyciela 1-kl. 
Bzkcły w Sow ie, na rów norzędną piosadę db szkoły 
w Rogoźnie; Szymona D anylkow a, nauczyciela 1-kl. 
ezkoly w Tarnorudzio, na  posadę nauczyciela 2-kl. 
szkoły w Łuce Małej; Miclir-la Cieoińnkiego, nauczy
ciel.", 1-kł. szkoły w 1’aw tlczu, na  rów norzędną posa
dę <lo szkoły w Ostrowie, W łodzimierza Candrowskie- 
go, nauczyciela 1-kl. szkoły w Czapla Mi, na  rów no
rzędną posadę do szkoły w Mrozowieach.

2 k: lentl rza 'ć- u, sru q 18 inic-o: Siinecn* b. m
1 Ma syiua tn.; we czwatoi: 19 iute.-o- Konrt a w i
Jlarcallw ui. w piątek 20 lutego: Zentb usza i Eleotc 
lego b. m.

w słońca dnia 18 ut.go o goklela 6 c. fO
saoitea o gogaans 5 ude, 01; Ktigutó dnia go Ki u 10 
K. II ,

2 krakewskk^o obserwatoryero. — ~)nia 17 lutogo 
termometr losze U o.i — li i  do +  6 8 tols.. & aromat, 
w ri. zoram za r ł  się podaoo'0.

Dała 18 Im ago o gadzi a a  7 rauo stan baromotru
7'4 4 a u ,  ti-rmoinotru — 0-i  C.; wiatr południowo ra-
iehodni,
Kspu&am- teatru ishj-sfeteę® ba. wBiwaojn«jja 

w Kranowi a.
Środa: „Lalko*. -
Czwarlek: „P-gmalicn1*.
Piątek: „Waryonetki ■ (oo conaoh popularnych).
S hota; „BuJ-wniczy SteniMB .
Nis ziela p j p ;ł .: „Miytz ic-teryp; wieoj.ó:: „H .izpiń- 

*kj n  icLa ".

C«aŁ4*.«ęsr*»AsŁte5k, t a r a c  I s p i  a i ,
££ W y n a jm ę  - Bp* ssdąje pierw*

LuSopiany,, piaaiua, b&rmo- 
tirt p.jiłiidta za jgft&sjfcę lab  na  spŁity 
dw auiiiijsziHi. I-istrafB<tuty uipwjMM ed
eea a&Hiifes*¥CX W ystaw a obrazów. W stęp wetoy

E m & L m ®  I s r o i
L w t o ,  18 lutego.

Zjazd le k a r ty  siadow ych . We Lwowie r< zpo- 
e ę ły  się obrady »;azdu lekarzy rządowych. Omó
wiono przoiiewszystkieui enrawę zw&lczahia chorób 
zakaźnych na podstawie nowej ustawy. Referent 
dr Czjżewics omówił wady nowej ustawy, któro 
ijowc.rują w przj B^lośei gwałtowne rnZBzerzar e 
cii; chorób zakaźnych w naszym kraju, mianuwioie 
cdry, czkarlatyny i osp.., jeżeli nie zapobiegnie 
*łę temu przez s^oeowno zarząuzenie w roi orzą- 
Jzenir. wykouawczom. Sformułowano szereg rezolu- 
cyj, które przekazano wydziałowi Z w itk a  w celu 
fon ewentualnego uzupełnień a i przesłania namie* 
ctnłciwa 1 Innym ezynnibom. O zwalczania gruźli
cy mówił dr Jaaikiewicz ze Suałata, który t=»m w 
okolicy zorganizował whścieńsEie koła walki z gru 
źlicą. Dalsze obrady poświęcone były tyfusowi pla- 
mietemc (ref. dr Bury), ubezpieoKaoia od wypad
ków (ref. dr Skałkiwaki) i sprawom administra
cyjnym Związku.

R epertaw  te a tru  Iw tm sk it^o .
Czwartek, „tijlarne żonki *
Piątek: „Pi ryaBya. .
Sobota po po-.: jrD#i^woci3 * Benot ; wiooz^r

„Figlarae ż n -i“. . , _ , , . „
N.edziela po pet. „Wielka księżna Geroi»iem‘ ; wie

czni „Bani prezisowa11.

< Owy *iewlopłe46w I ważniejszych artykułu* żywności
17 lute ;o

i  Fłaoeua ■»» 10b litlogr.s P..enioa biała (wagi. g-tun- 
łfeowa 77/fec od 18’59 do 24 •; żyto krajowe vwabfa 
/gśitbakewa 7ł/7aj o<l le-eo .<■ 20-70: yto wi^iersfc e

i iw — jęezm.eu bcov, 'rny ed — do —’ —; 
ęj\ Ib « .  k»Upł od łó*— do 17‘iło; jęczmień aa pa- 
(kuę ud — do. — ■; o wic do wswii ( i  opłat.j - 
(Łłw\ó ed — tfu —•--*; o » w  na pss^i »u 1 . gy d0 
;!18'80; proso od d( —'— ; aekaruizi od 16 60 dr 
lift 3(1; zatersa od. 90’śO do 21-70; grobli Ib W1 de 34-—; 
Jtesok Si-— da ć6‘— Busze wica od 5 j -— do 58-— ; 
;wyk_ ed 2 y — do 82*60; stanc zwyuisjne ed 9 40 dc 
tiO’4C; koomzyna paotowna od l-C-20 do 11-—; słoma od 
f 4 0  du C'6J; rzepae zimo*', 29 — do 81-—; kiiineL

• krojów* o“ 09-— h» ?0-—; sminei ht aa leraki od 78-—
koni izj aa naneon* uzerwoaa od 170-— do 199'-—; 

koń-ozyna imsituna biała oa 0—•— do O—-— ; tymotka 
IWMiea.-" — uo — aaparselŁa o —-— do O—*—
| Błemaisi&i od i — do 6 ">0 ; a,* au kepj 4 20 do 4 80
,-mast" «a 1 kilo;-am 2‘7ó do 3'iO; sor za t ktlograui 
ObO do —'70; m.eko sbiersjie aa 1 litr —-14 do —'16, 

imleto nie/.br.rau* od —-24 do —*28; kapusta za ko,;ę 
(C*— do 0*- -.
' 2  miejskiej o&ntralnoj taigowicy na bydło w Kratowia. 
Kruków, 17 lutego.

‘ Na ddeiepzj targ zpędAUio bydła rogatego 32, fai«- 
t ląt 34b, owioo i kó». e, nieroga izuy d i . ;  ra.om 78e 
iz te c łą i . — Riacobo za 4etlen oet.iar metryczny żywo 
i wagi: buhaje z paszy od Ł4* — d o 8ii-~, bua.ijo ot.udj 
< c e — —; woły od *— do u— : kiowy 6S -- ćo Bti*
■ jttAwaik Ł4*~ do7ó‘— cielęta tO -  ao 115 -—; H jro- 
gaciznę tuczną 0—'— do 0— , bito, wagi. aierog-oi-

( tnę lo ó 1— do ir4  —; węgierską po 0—. Z zaku^io-
ny< na oko placeno za sztiłuę: nahaje od 0—*— oo
0—*— ; woły z paszy od 0 — du 0— —; krowy od

ł o— do 0—•— jałówki ed 0—*— do O—*—; cielęta 
1 od —*— do - : owco i kozy od —1— <lo —'—.

2 e epęJzuAroh.na targ zwiomąt sprzedan,: na muejsco- 
( wą konsol cyę te>8 sztuk, na iimsaaatóye .auycii -luj,u 

kruja 1:9; teWęi i źwiu — ; n» ękśśfbrt ^-aaio^ 
(  araju by.dia ibght^go 66, na eksport za gr-ittecę brńju

1 teuy powyżsae obitozono bez opłaty akcyzowej.
< Sr — aziiai.ie syndykatu reinicwge^a u»n u neożewege 
( w Krala wic. na Kłeparzó dnia 1 ‘, lutego.
/  z^Uoncya ogólna; silna; zaafiarawauie; mierno; olięó 

kû jna dobra, cSiot- mierne.
-Jpi.iediwano: -.‘saoaicę czet”  uą 1 żółtą (76/ 781 kg. 

• > 0  de 64,0 - węg. (70/79) od 11-35 do I j f l t ,  nialr)dD. 
<7-30 do U — żyto dworek,u (68/72 kg.)od 8 30 do t  8 >; 
, żyto “ ęgie.skie 9‘So „o 9-36; jęczmień 7-30 do 8-6U;
, 4ęo«nh:_ ao siewa r Ł-7e do 9*—; jęuzmiei na k rtfj  
4 od O*- 3 O—j o' zus 8 75 do 9*—; owies aa paszj
- dworski ®d 7'25 do 8.&P; .wiei. iargowy 0-— do Jfe—• 
•• knituruu ;ę rob. fctzrą rot/jską 9-46 do 10 30; kukurudzę 
vęgisrflką nową fc"3f do 8-50; groch Victoria od 14-c0 
oo 17-6(*; grosn zwyhlj od 12-au do 13-75; gruch pa- 

t stewny od 9*60 lo  groc6 do siewu ll"75-do la-r—;
{ wy ul od *4 ao 13'—* łnbiu żółty od ii)-— do 175.2;
< łubin nisbiezki 3-— do li'* - .

Wszystko za &ij 'ocu J'.rakón ges opłaty spożyw*
• ®*»j. ''■&&1'i-

Tncs. M lose
W alne z/rrom udzenie delegatów galic. Tnw.

kredytow-e^o ziem skiego odbędzie się we Lw o
wie dn ia  2 m arca Spraw ozdanie z czynności 
za ro k  1913, k tó re  dyrc-kcya p rzygo tow ała  na 
w alne zgrom adzenie, podnosi n a  w stępie, że 
po dw óch la tach  m niej d la  ro ln ic tw a ko rzy 
stnych , nadszed ł ro k  trzeci, p am ię tny  niebyw a- 
łemi słotam i, k tó re  w  całym  praw ie k ra ju  spo
w odow ały  bardzo pow ażne szkody. D yrekcya 
uw aża więc za w skazane i konieczne przyznać  
dłużnikom  możliwe ulgi przez udzielanie zw ło
k i w  p łacen iu  zaległości i w prow adzała  k ro k i 
przym usow e ty lk o  w ostateczności. Spow odo
wało to  znaczne pow iększenie się zaległości 
ra t , k tó re  w 1913 w ynosiły  4,669.061 ko r. 90 
hal. O bniżkę p rocentów  zw łoki p rzy zn a ła  dy- 
re k e y a  w 187 w ypadkach .

Mimo trudnych  w arunków , sp rzedała  d y 
rek cy a  w  ro k u  ubiegłym  14,968.800 kor. 4 i 
pół prc. listów  zastaw nych  i to  przew ażnie na 
s ta łą  lo k a tę , um ożliw iając ty m  sposobem  po
w ażnej ilości ziemian zaciągnięcie w  roku  k lęsk  
gospodarczych  pożyczek h ipotecznych.

Stosunki finansow o pod koniec ro k u  1913 
zaczęły  sio nieco popraw iać. E m isya listów  za- 
stawmych w ynosiła  w  roku 1913: 4 proc. 56-1. 
1,024.600 K , 4 i pół proc. 52-1. 12,655.000 K.

S tan  pożyczek z końcem  roku 1912 wynosił 
252,081.800 K. W  roku  1913 w ydano pożyczek 
rra dobra w G alicyi 13,G50.200 K, n a  dobra na 
B ukow inie 30.000 K , razem  265,762.000 K.

H ipotek i obciążone pożyczkam i T ow arzy
stw/a obejm ują w G alicyi ogólny obszar 
1-714.358 m orgów  w artośc i 594,746.606 IC, na  
Bukow inie obszar 62.659 m orgów  w artośc i 
21,496.205 K, razem  1,777.017 m orgów  w arto 
ści 616,242.811 K . G dy ogół pożyczek  n iesp ła- 
ło n y ch  z końcem  r  i i i 3 w ynosi 260,843.600 
K , i w ym aga w artości h ipo tek i 521,687.200 K, 
fak tyczn ie  zaś w artość  ogółu h ipotek  w ynosi 
616,242.811 K , okazuje się, żc pożyczki w y d a
ne m ają  pokrycie  s ta tu tem  w ym agane i bez
pieczeństw o w iększe o 94,555.611 K.

Zaległośoi ra ta ln e  w ynosiły  z końcem  r. 1912 
3,5,48.325 K13 hal., zaś z końcem  roku  1913 
4,689.06ł K 90 hal., zatem  więcej o 1,120.736 
K 77 hal. U pom nień o zaplaeenio ra t  y y s ła n o  
w roku  1913 2334, w roku  1912 w ysłano upom 
nień 2286, w  roku  1913 przeto  w ięcej o 48. —  
E gzekucye m obilarnc w roku 1912 w drożono 
3, w ro k u  1911 5, było w  lo k u  8, odw ołano 
lup w strzym ano 5, zostało  n a  ro k  1913 3, w 
roku  1913 w drożono 4, zostało  z ro k u  1912 3, 
było w  to k u  7, odw ołano 2, zostało  n a  ro k  1914 
5. S ekw cstracy j w  r. 1912 zaprow adzono 26, 
zostało  z roku  1911 16, było  w to k u  42, odw o
łano  12, zostało n a  rok  1913 30, w roku 1913 
zaprow adzono 63, zostało z roku  1912 30, było 
w  to k u  93, odw ołano 29, zostało na  r. 1914 64.

L icy tacy jnych  spraw  sądow ych było  w  ubie
głym  roku ogółem  67. N ad to  w trzech  w yp ad 
kach  d y rek cy a  b y ła  zm uszoną w drożyć p o stę 
pow anie rc litacy jne , poniew aż licy tacy jn i n a 
byw cy dóbr nie dopełnili p rzy ję ty ch  na  siebie 
w arunków . Je d n a  z tych  rclicytac.yj zakończy
ła się sprzedażą dóbr, dw ie inno pozostają  w 
toku .

W końcu  spraw ozdanie  nadm ienia , że w r. 
ubiegłym  d y rek cy a  uw olniła  z pod hipotek i d la  
pożyczek T ow arzystw a k redy tow ego  ziem skie
go: w  G alicyi: roli2421 m orgów  w artości 1 mil. 
i 87.202 K, łąk 6’43 m orgów  w artości 322.346 
K ,pastw isk  214 m orgów  w artości 43.032 K, la- 
sów l505  m orgów  w artośc i 1,705.400 K. —  Na 
B ukow inie: roli 69 m orgów  w artości 44.274 K , 
łą k  5 m orgów  w artości 4000 K , pastw isk  4 m or
gów  w artości980 K , lasów  13 m orgów  w artości 
860 K , razem  91 m orgów  w artośc i 50.114 K.

z £ p e s s o § 4 m - ą .

(T  e 1 e f o n e fiu)
Lwów, 18 lutogo.

Z w czorajszej dysk u sy i w kom isyi zapom o
gowe Sejm u kra jow ego  podajem y szereg bar- 
dzo c iekaw ych szczegółów .

P o se ł K ę d z i o r  w ykazyw ał na podstaw ie 
sp raw ozdan ia  W ydzia łu  k ra jow ego  o k ioskach 
e lem entarnych  w r. 1 0 1 3 , ż0 szkody  w  p łodach 
rolniczych w y ro szą  blisko 300 m ilionów  korcu  
w drogach gm innych i pow iatow ych u  lnilio- 
nów, szkody w yrządzone n a  d rogach  p aństw o- 
w j \ h  i k o sz ta  ich napraw y 700.600 kor., szko
d y  n a  ko lejach  w  ohrębe sam ej d y rekcy i lw ow 
skiej k ilk a  m ilionów koron . (S lan is ltw i ?s . 
i k ra k e w sk a  d^welc, ya  n ie zestaw iła  jeszcze 
szkód.) Ogólna, ocena szkód nic będzie prze
sadzona, jeżeli określi się ją  n a  400 milionów 
koron . G dy w ięc idzie o akcyę , m ającą  choć 
w części p ok ryć  tc  szkody, to  stw ierdzić  n a 
leży, że ze s tro n y  rząd u  m am y w ielkie obie
tn ice, a  m ało korzyści. W edle doiyclu  zaso- 
w ych w ykazów , rząd  dał n a  p o trzeby  rolnicze 
3 m iliony koron, 1 1 1  środk i żyw ności 3 m iliony, 
n a  zasiew y 1 m ilion, n a  paszę skondenzowana. 
1 Y2 miliona, na  rckonstrukc ye budynków , zni
szczonych przez pow odzie 150.000 kor. W szy
stko  to  razem  w ynosi około SUu m iliona koron , 
gdy  k ra j m iał przeznaczonych przeszło 11 mi- 
linów.

Co do ak cy i k redy tow ej, rwnl obiecał boni- 
fikacye  2 ’/ 2 % przy  pożyczce 20 m ilionów  ko 
ron  n a  cele k red y to w e d la  ro lników , 2%  przy 
pożyczce 15 m ilionów k oron  dla m iast, i to  na  
5 la t, co je s t pom ocą o ty le  iluzoryczną, że 
na tak i p rzeciąg  czasu n ik t nic może zaciągnąć 
pożyczki. W ogóle pom oc rząd u  dla k ra ju  nie 
odpow iada ty m  rozm iarom , w k tó ry ch  ob raca
ła  się la  pom oc d la  innych k ra jów , 11. p- d la  
Czech, gdzie rząd  p okry ł 26 "j szkód, w Ty
rolu, gdzie rząd  pokry ł 16% szkód, podczas 
gdy 41 na* ogran icza się pom oc rządu , wobec 
ta k  w ielkich rozm iarów  k lęsk i, do 3 % p o k ry 
cia szkód . Je s t to pomoc skrom na, s tą d  też 
w ynik i 1> j akc.yj- nie m ogą być w ydatne.

Pos. K ędzior om aw iał następn ie  akcyę  k o 
m itetów  ra tu n k o w y ch  1 ośw iadczy! się za tern, 
aby  rozdaw nictw o zapom óg spoczyw ało w rę 
k ach  T ow arzystw  rolniczych, a u ie  s tarostów .

N am u stn ik  K o r y  t o m s k i  podniósł w 
sw ojej odpow iedzi, m  k ry ty k a  a k .y i  zapom o
gow ej rządu nie je s t uzasadniona. N iepotrze
bnie w yw ołuje się rozdrażnienie. Kpy ty k a  la 
k a , ja k a  się odbył 1 w B adzie m iejskiej ni. K ra
kow a i radzie  m iejskiej ini Lw ow a, nic w pływ a 
u spaka ja jąco  na m asy, czego dow odem  są o s ta 
tn ie  rozruchy'' wc Lwowie. T rzeba  się liczyć

nieść ciężarów , jak ie  spadają  na  niego w  o sta 
tnich czasach.

Co do pom ocy rządu  d la  k ra ju , s tw ierdza n a 
m iestn ik , że k ra j wpraw dzie nie o trzym ał w szy
stk iego , alo w  każdym  raz :e dosta ł bardzo du
żo. L iczby, przydoczone przez posła  K ędzio
ra , n ie  odpow iadają  faktom . N a zasiew y w je 
sieni d a ł rząd  jeden  milion koron , k tó re  obró
cono n a  zniżki 6 koron  n a  jednym  centnarze 
m etryczym . Sprow adzono 1000 -wagonów na
sion, naclto sprow adzono 1000 w agonów  paszy, 
k tó rą  sprzedaw ano po 7 ko ron  za cen tnar, a 
członkom  spółek  ro ln iczych  po 5 koron . N a środ 
k i żyw ności d a ł rząd  3 m iliony koron, z czego 
w ydano już 2,200.000 koron , a 150 .000 dał rząd  
n a  rek o n stru k cy ę  zniszczonymi! przez powódź 
domów.

N am iestn ik  zdaje  sobie sprawcę, że w iększa 
część ludności pozbaw iona je s t gotów ki i k re 
d y tu , że więc pom oc przez dostarczanie zasie
wów i żyw ności po zniżonej cenie nie je s t ■wy
sta rcza jąca , bo m nóstw o ludzi nie m a na za
d a tek . T rzeba w drożyć ak cy ę  w  k ie runku  bez
p ła tnego  d o sta rczan ia  z iarna  n a  zasiew i środ
ków  żywmości. N am iestn ik  spodziew a się, że 
o trzym a n a  ten cel jeszcze w iększe k re d y ty  
N a popraw ę d ró g  dał rząd  3 nnliony k o ron , z 
czego użyto  2,300.000 koron. Z aznaczyć n a 
leży, że n a  d rogach  państw ow ych szkody  w y
noszą około 4 m ilonów  koron. K w o ta  ta  zo
s ta ła  już  -wydana, w ięc ludność m iała  zarobek.

N a w iosnę, g d y  bieda będzie w iększa, p rze
znaczył rząd  d la  ludności ro lniczej IU 2 m iliona 
koron, gdy  nam iestn ik  żądał 3'/2 m iliona kor. 
N am iestn ik  m a jed n ak  nadzieję , że u d a  się mu 
otrzym ać w W iedniu  te  pozostałe  2 miliony. 
G dy się uw zględni zniżki ta ry fow e i opusty  po
datkow e, to  trzeba  przyznać, ze rzad  zrobił 
w szystko , co m ógł zrobić. N a głodnych w  m ia
stach  dał rząd  1 Vć m iliona koron, z tego  
V~2 m iliona koron  d la  Lw ow a i K rakow a. O ka
zuje się z tego, żc rząd  d a ł n a  akcyę zapom o
gow ą 13V‘2 m iliona koron.

P o  przem ów ieniach k ilku  innych posłów  po
siedzenie Lom isyi zam knięto .

Z Sejmu krajowsgo.
(Telefonem.)

Lwów. D zisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczę
ło się o godzinie 11 i pół przed południem, przy 
pełnym komplecie. — Po odczytaniu wpływów, 
przem awiali między innym i ppsłowie Baudrow - 
ski i Leo, G łąbiński w spraw ie swoicn w nio
sków, zm ierzających <io rozszerzenia i wzmóc 
niem a auconomii, i k ilka inu ch posłów, dla u- 
Ziisadnietiia nagłości w iiioskóy, poczem p rzy stą 
piono < 0 porządku dziennego.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm u wniesiono 
14 petycyj m. K r a k o w a ,  między temi -pety
c ję  m. K rakowa o przyznania subw encji 100 
tysięcy koron na budowę szkoły przemysłowej 
źcó-ikiej w K 'akow ie  i petycyę o subwencyę 
100 000 koron na  przeróbkę gm -chn poszpital
nego na W aw elu n a  Muzeum Narodowe.

P r o p a g a n d a  r n s s k a i c l i l s k a .
(Te'etjr. „N. R e^r-i y* z dnis 18 lutego.)

W iedeń. „R eichpost“ og łasza pochodzący 
rzekom o z ko l ukra iń sk ich  a rty k u ł p. t. „Boże 
caria  ch ran i“ , w  którymi przypom ina znaną m o
wę m in istra  D unajew skiego, w ygłoszoną w r. 
1878. D unajew ski pow iedział w ów czas, że Au- 
s try a  ta k  d ługo nie będzie m iała spoko ju  i 
e g z y s te n c ja  je j ta k  d ługo  nie będzie zabezpie
czona, dopóki p rą d y  panslaw istyczne  i p ra 
w osław ne, tipraw iano w m onarchii w zdłuż ca
łej g ran icy  pólnocno-wmcliodniej, n ie będą 
stłum ione. Słow a to s ta ły  się obecnie znow u 
bardzo ak tua lnem i, chociaż D unajew sk i w ypo
w iedział je  sw ego czasu w  odniesieniu  do P o 
laków .

D zisiaj je d n a k  p ro p ag an d a  m o sk a lo fik k a  
i p raw osław na n a  w schodzie A u stry i m iędzy R u 
sm arni czyni tak że  postępy', i pow oduje  ko
nieczność zastosow ania  bardzo powmżuymh r o  
presaiiów  tom  b ardzie j, że p ro p ag an d a  re 
lig ijn a  je s t ty lk o  m aską d la  w łaściw ych ag re 
syw nych  celówT E osy i wobec m onarchii.

W  P ete rsb u rg u  w ydano  d la  w schodniej G ali- 
cyi hasło , k tó re  brzm i: „N a p rzysz łą  w iosnę!'1 
A g itaey a  m oskalo fiiska je s t obecnie silnejszą 
niż k ie d y k o lw ie k ..

 ̂ O kładki d la  Polaków  zosta ły  wr K ró lestw ie 
Polskiein  zakazane , zezwolono na to m iast na  
z j ie ia m e  sk ład ek  d la  R osyan  g a licy jsk ich . W y- 
socy k s iążę ta  ro sy jsk ie j cerkw i p rzem aw ia ją  w  
sposob ag resyw ny  przeciw  A u stry i, «<] j est  do
wodem , iż ag itaey a  ta  odpow iada intene.yi>m 
rządu .

A utor a rty k u łu  om aw ia następ n ie  działalność 
pub licystyczną m oskalofilów  i ich organu  \v G a
licyi ,jP rikarpack io j l tu s i '1 1 kończy tera, że w
G alicyi je s t juz 
zam iast hym nu 
ca ria  obran i!'1

wic-lu obałam ueonycb, k tó rzy  
u tstry aek ieg o  śp iew ają  ..Bożo

fi?!®*

m 1
„lisa

z 18 lutogo.

p e l s k S  v  saK Ss-P3ą-3® fes 
P e te rsb u rg . (W AT.) D zienniki donoszą, że 

członkow ie kom isyi po jenaw czej d la  sam orzą
du  m iejsk iego  w  K ró lestw ie  Połskem , w ybran i 
z ram ien ia  R ad y  p ań stw a, go low i są do w'szel- 
k*ch ustępstw  w  p ro jek c ie  sam orządu , z w y ją t
kiem  w  kw esty i j ę z y k a  p o l s k i e g  o / j ę z  
k a  rosy jsk iego , ja k o  urzędow ego, b ron ić  bęckj 
członkow ie R ady  p ań stw a  b e z w z g l ę d n i e .  
W obec tego  stanow iska  członków  Rady' p a ń s t
w a lo sy  p ro jek tu  o sam orządzie  s ta ły  się  bardzo  
w ątp liw e.

F rz e s £ 3 « t£ i9  fc* k * 2 ą S sfa  rG S ? js 5 d f t? , 
P e te rsb u rg  (W AT). W  kołach Dumy tw ier

d zą , że dymisym m in istra  ośw iaty K assa je s t 
zadecydowana. Jak o  następcę K assa  w ym ieniają 
hr, M arowlina.

Oviedo jest pmwincyą Hiszpanii, a stołeczne 
miasto prowincyi tej nazywa się również Oviedo, 
M:asto Oviedo liczy około 45.000 mieszkańców ! 
jest siedzibą gub ' m at ora. Miasto i okolica posiada 
znaczny przemysł.

Nafta W Afryce. 55" Nairobi w angielskiej Afry
ce wsi hudnlei, w pobliża jeziora Alberta, odkryto , 
wydatno pcla nsfro^o.

OdpuwnedUifiUiy red ak to r i w /ra w c a : 

M i o h s a ł  I F Ł o r a  • js o  i  ,

A I A i r £ S £ . A K £ .
A rty k u ły  w  cyna 4a»a4e n ie  p o a te d a ą

II  R IH K O 0  I S M U .
( T c l e g r .  ;,łł; Rcr.-‘)

Berlin, 18 lutego. 
„D euische Z ek u n g “ ośw iadcza, że naró d  

polski czuje się obrażony’- m acbinacyam i h ak a  
ty s tó w  w Galicyi. a  K oło polsk ie w W iedniu  
grozi zm ianą po lityk i te ulico trójprzym iierza. 
D ziennik tw ierdzi, że P o lacy  w G alicyi nic ma 
ją  pow odu do skarżen ia  się n a  n icprzyjaźri ha- 
k a ty s tó w  i do obrażania -się. Kto zna stosunki 
ga licy jsk ie  —  p :sze dalej dziennik —  a szcze
gólnie p o lską  praso gnhcy jską , ten  wie, że lże
nie Rzeszy' niem ieckiej i narodu  niem ieekiee- 
kiego sta ło  się po trzebą k u ltu ry  polskiej. Na 
dow od tego  tow arzystw o d la  popieran ia  n iem 
czyzny  za  g ran icą  przedłóż’ ło sekre tarzow i 
s tan u  urzędu d la  spraw  zagran icznych  pocz
tów kę ilustrow ana, k tóra od przeszło roi u je s t 
w  G alicyi publicznie sprzdaw nna. P rzedstaw ia  
ona  Soko ła  w  charak torysly  czuj ju ubiorze, 
k tó ry  potążucm  kopnięciem  nogi odrz.uca da le 
ko niem ieckiego piechura, ta k , że ten  gubi 
lu lm  i karab in . Napis um ieszczony pod tą  ilu- 
s tracy ą , ośw iadcza, że P o lacy  oczekują, z ra 
ciością tak iego  roku . Pocztów  W te , w yszydza
ją! e publicznie -przym ierzone państw o  nic 
m ieckie, stem plu ją , jak  i ego dow odzą naocznie 
k a r ty , c. k . au stry ao cy  urzędnicy  pocztow i w 
G ałieyi i w y sy ła ją  jc troskliw ie w  św iat. (Rząd 

z sy tu acy ą  finansową, p aństw a , re n ty  s to ją  bar- ]p rusk i czyni też  w szystko, aby  w yw ołać  nic- 
dzo n isko .-skarb  państw a nie j" s t  w  « tan ie  po- naw iść po stron ie  polski; j .  lT zyp . Red.).

Echo dym isyi K okow cew a.
P e te rsbu rg . K ierow nik m inisterstw u. B ark  

ogłosił list, w ystosow any db n iego p rzez byłego 
p rezyden ta  m in istrów  K okow cew a. K okow eew
doucti w tym  liście, że c a r  n a  posłuchan iu  w  F a YA praw eziw e Sudeuskie rrn e ta lne pustylki

i celowo przyrządzone środki do pielęgnow ania 
jam y u st i zębów są jedynie „T L E N O L E 4 (w o
da do ust, krem  i proszek do zębów), w y rab ia 

ne podług przepisu 277

P fc ftsw a  Dra ii. £ f t i i t t l e t e .
i m u 13 b. m. oznajm ił inu, że p rzez n ad an ie  go 
dności hraoiego chciał niefcylko w ynagrodzić  
jego, t j .  ivokcw cew a zasługi w dziedzinie zaizą- 
du skarbow ego , ale p rag n ą ł tak że  w yrazić  sw ą 
w dzięczność d la  m in is te rs tw a  sk a rb u  w ogóle i 
d la  w szystk ich  jego  u rzędn ików  za pośw ięcenia 
pe łn ą  obow iązkow ość. C ar upow ażn ił K okow 
cew a do ogłoszenia ty ch  słów.

©  p s e s a i i i  w
P e te rsb u rg . (W A T). O pozycja  Dum y w nio

sła  wczoraj in te rp e lac ję  zpow udn zakazu wzaie- 
aieuia pomnika -Szewczenki w Kijowie.

Ki ow. (W A T). \V konkursie na  pomniK SzcW- 
czenki w Kijowie otrzym ał nagrodę p ro jek t >-ze- 
żbiaiza włoskiego llio rtin iego . J e s t  uo postać 
poety w postaw ie siedzącej, otoczona bohatera
mi jego utworów*.

F & K s r s  m  a r m fę t
Paryż. Z  kw ety  półtora m iliarJa, jak ie j zażą

dał m in ister w ojny w Izbie deputow anych, pe
wna część przeznaczona je s t  na  utw orzenie no
wych dwóch .pułków żuawów, dalej na  wzmoc
nienie arty lery i. na utw orzenie 14 nowych ba- 
te .y j konnych i 15 batery j dział ciężkich. S tan  
prewencyjny urmii w czasie pokoju będzie zna
cznie podwyższony.

Egc-da e  e M n d  ferii? Łe.ptflds.
B ruksela. Izb .e przedłożono do zatw ierdzenia 

ugodę, zaw artą  między państwem  a  córkam i śp. 
k rć ia  Leopolda. N a podstaw ie tej ugody cóiki 
k to ia  otrzym ać m ają po pięć i pół miliona fran 
ków, w zam ian za co z rzek a ją  się wszelkich 
pretensyj do państw a.

Kraków, 18 lutego.
W łamywacz sym ulantom . Przesiadujący cLwi- 

lowo „pod teiegratom1* włamywacz Stefan Tobik, 
podejrzany o szeres- wfaman I strze'anle z rewol
weru do policyanta, zaczął wczoraj udawać wa- 
ryata. Począł przeraźliwie Krzyczeć, » następnie 
powybijał rękoma azyny w kaźnf, przyczem się 
dotkliwie pokaleczył. Przywieziono go na pogoto
wie ratunkowe i opatrzono. Lekarze orzekli, te  
T. bik rclrow jesl na mnyśle.

R bunuź. Na przechodzące wezoraj wieczorom 
o: oło nowego mostu ®a lVij]e kooiety p. Maryę 
Jagińdką 1 p. Kąkolniczkową napadło trzech nie
znanych Ind. I, którzy powalili je na 1 obra
bowali z gotówki. Napastnicy zbiegli.

Ł tan zdrowia hr Kleiżyńskletjo — jak * Gro
dziska donoszą —  znacznie się pogorszył. Krwoto
ki płucne powtarzają się codziennie.

Pogrzeb Skal ona. Z Watszawy deutrezą: Fo-
grzeb genarał-gubernriora Sfcałłcna rozpociął s’ę 
we wtorek o godz. U  przed po1 udałem urocz-, stem 
nabożeństwem, odnrawioiHiin w kapHcy zamkowej 
przez duchowieństwo angsbarsko-ewangtiickie- — 
Przedtem pomoculk gen.-gnberaacora szamtelan 
Essen, złożył w asystencji przedstawicieli rządu, 
na trumnio zmarłego, Imieniem cara Mikołaja i 
jeg( małżonki krzy-z z konwalii i storczyków.

\ pogrzebie gcn.-gnoernatora duchowieriŁtwo 
prawosławne ndzialn nie wzięło.

Po nabożeństwie przswlazkmo zwłoki na dwo
rzec petersbarsbi.

Sa
lOS/ą

p riw ia  od trzech  dziesiątek ia t  okazały 
się na jsku tetzu iejszeih i p rzy  kaszlu, 
ch rypce , katc.rze dróg oddechowych 
i t,' p.

FA Y A  praw dziw e sedeńskie m ineralne p a s ty lk i’ 
—  i ty lko  te! — w yrabiane są  ze zna
nych od daw na i zalecanych dla k u ra 
c j i  gm innych leczniczych źródeł N r 3 
f 18 m iejsca kąpielowego Souen nad 
Taunusem .

E'AYA praw dziw ych sodeńskieh m ineralnych pa
sty lek  musi się żądać, chcąc otrzym ać 
najbardziej działające sole w spom inanych 
źróJeł leczniczych 

W szędzie do nabycia po cenie 1 K  25 h  1 
za pudełko. *=4*#f

Easfeii t f f t i s M  siaraciif
S r n s t 3 r ę v i 8  G a ł e s o r a n a  

1 m l ż j s H l  z i i K ł a r f  l e a n i c z i i
Fizykalno-dyetctyczne sposoby lecztnia, kąpiele slo  ̂

neezre i powi trzna.
Lekaize kier.*. Dr Gtic v. Aulechnait6r i raJc?

ces. Cr Łs. Podzaiu adsky.
Prospekt za darmo. 1115 1 l b

Zs staranne, skuteczne i  bezinteresow no w y
leczenie syna naszego Józefa, składam y n a  te j 
drodze W P anu  Di owi B em arilow i G-unłiutawl 
lekarzow i w K rakow ie, serdeczne podziękow a
nie.

,^.7, >
‘kr ił

do z^bów je s t

Dersł aib ina  woda do ust. )
Cena pasty  tu b a  5ł>  K a i .  F lak o n  wody 1  I t  
6 0  h .  Do nabycia w  aptekach, ćrogueryaoh ' 

i perium eryacii.

Wiedeń, 13 lmego. (G iełća połodciowa^
Kai i lii-S o . Kenta majowa 88 70 Renta zoronswa 

węgicreka 88 49. Afecyo .oetr. znkt, kred. G<0'50. Akoyo 
wa-. taU, kred. ? i6 '~ . Akcje Anglahanku 8-tii*2j. 
A kcje Uaionbstnku 619*05. A kcje Bankvcreiaa 637-— .

Bal p ilsk i w Petersburgu, Z Petersburga do- Ai eje j-jmderbaaan t2<s-50. Ascje kJ:e! pańslwrwjan
losaą; Wcaorsj vr sali klnbn szlacheckiego odbrł 117-50, r-oa bard* 108x 0 . Akcja f-uryiu broni e. 5*—

się doroczny tradycyjny bal polski, na który “  ' “ .......
wiło 8iq wio u posłów do Domy, wlało czl

rr zja-
   t __  człuiitdw

Rady raustwa, ambasadorowie mocarstw i wiele 
nmc!) wybitnych oso i->t'ści 

K atastrofa automobilowa. Z Sofii donoszą: Au
tomobil, którym  jechała córka dyrektora ministe- 
ryafnego Jaiikowikza i pewien Anglik, sjiadł zc 
szosy do rowu. Jankowi*:zó\vna i towarzysza(-y joj 
Angiik zginęli na miejscu.

Oberwanie się chmury. Z Oviedo telegrafują: 0 - 
berwanio się. chmury spowodowało ostatniej nocy 
ogromne spustoszenie. Szczególnie wielkie są szko
dy w okolicy i w lńżej położonych częściach mia
sta, k t ó r e  w o d a  z a l a ł a .  Mieszkańcy' schro
nili się na dachy’. Gdzieniegdzie po wsiach woda 
uniosła c a l e  d o m y ',  poniszczyła drogi na znacz
niejszy cli przestrzeniach i z e r w a ł a  m o s t y  k o -  
ł o j o w  e. Ludności dotkniętych miejscowości gro
zi nędza.

Aaffu * łjtetfiswo 457 —. jJpiaj 83«ł-*p. Rima-Hcreaji 
t71’—. Ak-C've praskiego Tc w żelaiiiago 2o-i5. Lo»; 
tsfUOkUE V25*ćU. Huki, 283-75. Skoda 7bĄ—. 4'/, proc. 
Listy zastawna Baata galio. dla haaaln i  prsenu 

O .-csołńpsie- spakoino.
B.rtin, lutego. , teiefda peranna).
Akoye kredytowo a07 —. T»w. dyskontowe 183’——
Botiium 0------ . Fcnii 0 —'—,
Uspotobioiiiei słabe.

Gieldp zb cźo tm
Budapeszt, 15 la ego. Targ itc  iowy.
Pszenioe ca kwiat eu 12 4 do 1215; pszenicami wrgj 

I3H2 co 12-1.3; pszenica na naździernis II- 3 o l l t '4;  
źrto --a kwiecień 8 21 do 9 L- ; ryto październik 
S-ui do & ti2; owies na kwiecień 7 7 ł do /-7i; owies 
na paźicie-n k 7 74 do 7 -TE; .nlnrcdsu na ma; t 71 
do C-ć-; kckarulza na lir es 6-85; rzepak na sisrpitń 
15 70 do 15-£C.

Oterty: nsiarne. ObęĆ supu«. niioruo. Usposobi Mi# > 
spokojne-, pool-mnrno.

Od dnia 14. lutego 1 9 14  notnjo O S d * l« I  s p fr y tm -o łT T , jako centralne biuro sprzedaży ga- 
licyjsko-biikewińskie.go Djndykatu rafineryi spirytusa, L w ó w , P ia t*  S m o l k i  3 . następujące

. . >- ceny sprzedażne:

1 of o k o  r a f i n e r y  a 7  H t  r  i  p D en a tu ra t 
z odpowied.

Lwów, iSambor
Drohobycz, b try j, Vv olny sk ład  

Tarnopol 
Brody, Stanisławów, Kałusz, K o

zo w a
Czeruiowce, Radowco 
Ł ańcut, Jasio , T a rn ó # , Dzsków, 

Nowy -Sącz 
Biała, W ieliczka 
W olay skład Podgórze 
S trefa  nentr.
Dadatki jakościow a są  naefępu ące:

pow. 500 Itr.

203.50

203 — 
202.30

204 50
205 —
207.50 
2 0 7 .—

Fpir.
K

300 499 2U0-299 150-199 szczeolowan.\

204.25 203.— 205.75 53.— r

203 7 5 264.50 205 25 .%/• 6.1.—- -. - , . - v
203.25 204*— 2C4 75 53.—

205 25 206 — 206.75 54.—  1
205 75 206.50 207 25 54 —

-208 — 209.— 210 —
207.50 208.50 209.50 55.—

nyż. Bon gout Prim a F ilta r ppir. km inkow y
— K 3 — K 6 '— K  10 F  3-—

z e  g t a j r c l f o o w a a ę

P ap ie r ten  w yrab ia  się z R ajdeliuainsejszych wfókien 
roślinnych , bez denti szt-k barw nikow ych, w yłącznie w fa 
b rykach  „S ocie te  A badie“ w Paryżu. P ap :e r ten  pali s ię  
Eokico i rów no jjiiejiaa.vQłuLe ^ d n e f t f t jg ra e a o ia  w gard io . Mbułk,- lo pA^ieroLÓw i Itilld z  watą- „Ferrcl pwr
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K r a w c z y n i
poszuk”je  szycia p ryw atn ie  po 
domach. - UL K rzyw a 5, I  p. 

J 187

1 1
poszukuje posauy w. handlu  ko
lonialnym . T abak. Jasło,

1476 i  4

Z d o ! n y  m a l a r z
poszukuje zajęcia na wyjazd. P°d 
górze, K acih 7, oficyna, 1 piętro, 

1433 1 <s

P a r g i n n K a
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Favorite11 przyjm ują J. fiopcas A 
Salomonowa, Szczepańska 9. 1464

Z powodów familijnychi n i i!!
7. wszelkim Komfortem zbudowana 
z ogródkiem, 9 la t wolna ou podat
ków, z uregulowaną hipoteka, w naj
zdrowszej dzielnicy m iasta, z wido
kiem na ogród obszerny; tramw; 
w miejscu. Potrzeba gotówki około 
20.000 K, kióro przynoszą ll®/o- — 
Pośrednictwo wykluc-zon #. Zgłoszę 
nia po-l . .S e c s ib n c ś ć - 1 poste re
stante PcffiRarałc, za okazanieni kwi
ta  icseratcwego. 145,> 1 2

Do r o z p o w s z e c h n i e n i a
znakomitego nowego aparatu do po 
wielania, niezbędnego dla każdego 
biura, poszukuj o się na Kraków in 
te l. i zdolnego zastępcy. Zgłoszenia 
przrjinuio firma R. Aleksandrowicz, 
Kraków, Basztowa 12. 1471 1 2

JJjf& ańydst n o ta r y a l i iy  raty, 
wany, 7. 37,-lotnią praztyką i

rntyao-
i na-

taryalm  i procesową, poszukuje po 
sady. Zgłoszenia pod ,,-S, VJ. 1-180£ 
urzyjmujo Admir.Ltrc.cya „Now-ej 
Reformy1'. 1430 1 3

z kapitałem  na prowincyi, w miej
scowości popłatnej, do otwarcia kino
tea tr ■. — Zgłoszenia do 25 laicg„ 
nod , , t ó .  T .  poste restante K r u -  
k ó  f  I .  l  i i

D l a  i i u d G w c ó w
para wspaniałych capów rocznych, 
młodych, rasy saańske-pinzgau (naj- 
mleczniejsza sziachetua korabma- 
cya), o pmknycn rogach i jedwa- 
bistora owłosienia, do sprzedania, 
K . Js. poste restante T y m b a r k .  

1436

K l M - o p ^ R t o r
egzaminowany, szuka posady, do 
objęcia zaraz lub później. Zgłosze
nia Ł ud Ch. Hades, cdoktrotechnik 
w Tarnowie, nlica Szpitalna 1. 18. 

1489 1 3

Do sprzedania korzystnie
w Wadowicach przy jednej z głów
nych Uli'-, 3 budynki miesokalno, 
ogród i 3-morgowa parcela. Potrzebna 
gotowka kor. 6000. Bnższycn szcze
gółów udzieli Biuro pośrednictwa 
w Podgórzu, nlica Krakowska 6, 
telef. 2559. 1472 1 3

J i I  E
w Brzesku

poszukuje od 1 kwietnia ru
tynowanego k o  j c y j i s . t r a  i 
E m n d a iita . —  OB-rty rfieu- 
względaione pozostaną bez od
powiedzi. 1485 i  3

d z ie r ż a w y  a p te k i. Zgłosze
nia: A pteka pod O patrznością 
w Mielcu, dla K. W. 11&2 i 3

j. Mali
w  Tarnowie

poszukuje m to d s s e g o  m a 
g i s t r a  od 1 ew entualnie 15 
'kw ietn ia. <»*» 1475 1  3

H asło
naturalne karpackie wysyła 5 kg. 
za 13 K opiatnie, Jan  Barnoś, Sze- 
yes-Ó ta lu  W ęgry. 669 20 20

P a i i i i s i
z dłuższą praktyką, pisząca biegle 
na maszynie, stenografią, buchafte- 
ryą, języl iem niemieckim poszukuje 
posad; Zgłoszenia-, „Helios11 poste 
restante Kraków. 1127 1 6

N a u k a
ję z y k ó w

. ę  obecnie:
J a g i e l l o ń s k a  9.
Nr tolefonu 2233,

516 25 O

na fabrykę masarską, na piekarnię. 
Hnsarnię, stolarnię i t. p. około 
180 m’ do wynajęcia. Hom z ogro
dem jost dc nauycia. Wiadomość: 
ul. Szlak 61, parter. 1248 4 6

E p w a y  t t - M t a
pierwszorzędna siła, poszukujo od
powiedniej posady. Zgłoszenia: K 
R. 44 przyjmuje Adm. N Reformy. 

1184 2 2

S t p o l i te c h n ik i
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia Oka
zicielowi I jo t I. G8.076 poste re
stan te  Kraków, J434 2 2

lataa - " ” J'llliuiw  UlUiUJMUM
miłej powierzchowności, poszukuje 
zaraz posady damy do towarzystwa 
przy starszej pani, lub do towarzy
stwa panien. 1342 2

Fizyjmie posadę tylko poza K ra
kowem, gdyby można, za granicą 
uajchętnioj. Zgłoszenia proszę prze
syłać: W anda Maziarska. poste rc 
ataute Kraków główna poczta, za 
okazaniem kw itu inseratowego.

S p ó l r t i h a  lub spólniczke z ma- 
®  tym kapitałem przyjmę do handlu 
delikrtesó , zaraz, — Zgłoszenia: 
E .  rtl. 1 3  poste restante S t r ą 
k ó w ,  za okazaniem kw itu insera 
towego. 1457

/
Kanalii szM . zatoczki
dobre śpiewaki od 10, 12, 14 
K i wyżej, samiczki 3—4 K. 
Cennik zadarmo poręczenie. 
Wysyłka za zaliczką. 8 dni 
próby. 3 okazy 28 K. A. Jan
son, Barbis, Harz. 1077 3 6

% o v m
ktoby pozyczył na 10%; na 6 mie
sięcy, na dobrze idący intere3, bez 
ryzyka. — Zgłoszenie • Kraków, uii- 
ca W iślna 1. 8, do dozorcy domu. 

1433 3 3

Wyborne m io  patanisłii.
W yrabiane codziennie świeże i sma
czne, pod rzetelnym dozorom, hy- 
gieniczue zbadane, wysyła się ku 
zupełnemu zadomuleniii. Kto chce 
korzystać i zasmakować w dobrem 
maśle, niech jeszcze dzisiaj zamó 
wi. Cena dzienna dziś 6 kg. 13 kor. 
50 hal. franko za zaliczką. Sprze
daje renomowana firma Mor. Na- 
ge;, eksport krajowy masła w Ja- 
sienicy, koto Brzozowa. 1415

•Jc wynajęcia
przy ulicy Floryauskicj 1. 18 dwa 
m ieszkania 'rontowe, słoneczno od 

1 kw ietnia b. r.
1) II. piętro: 5 pokoi, nyża, kuchnia, 
przedpokój, weranda i łazienka, 

; trzema wejściami i zaprowadź.
oświetl, elcktrycznem. 

ił) III. p iętro : 3 pokoje, nyża, kuchnia, 
przedpokój i łazienka, z zaprowadź.

oświetl, elcktrycznem. 
Bliższej wiadomości udzieli firma 
W . Sataleclci. 933 2 7

0

POT
i odpoceme ciaia oraz nieprzy
jem ną woń z nóg i pach ciała 

usuw a

„ E H S Y M S "

hy gieniczny proszek Labnrato- 
ryiun A. g ó r s k i e g o  w  W a r-  
, t s z a w ie .
1 G łówny skład w D rogueryi 
•M agistra farm. J. H anaka i S p , 
Kraków, S z e w sk a ^ . Cena pu- 

•detka wraz z rozpylaczem 1 E
813 5 o

P r z y j m u j e
pomiary lasu, oszacowania drzewo
stanów, udziela porad przy kultu
rach „Leśnik*4 poste restante Wie
liczka. 1423 3 3

m
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie) na  4 —6% bez poręki 
r a  spłaty po 4 K miesięcznie przez 
„Diadal" Escompte -Bureau, Buda- 

pest f m  Rakeczi n t 71.
1413 1 10

Z i e m n i a k i
do jedzenia, sadzenia i fa
bryk, poleca najtaniej hur- 
to w n j  haadel ziem niaków

P a tr z e l i ,  W ro 
c ła w  EB. M alteserstrasse  
6, T elefon 1 1 4 9 7 -  1309 3 20

N i e m k a
dobrze polecona poszu k u j posady 
w Krakowie przez Biuro Matyldy Szre- 
mer, Kraków, Kochani wskiego 12. 

1338 1 3
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Najlepszy 
i najtańszy 
środek DÓ 

FaRBOWAKI 
WŁOSĆW jes 

fcirriąjjo 
T annś.pgene
Zachowuje długi kolor, ni j 
puszcza n gdy. K  5. L is ty : 
Wiedeń, XVIII., Karl Ludwigstr. i 
2. Skład I. ńlaximllianrtr. 9

P I Ę K N O Ś Ć
zachować można bardzo długo 
przy ciągiem użyciu Czernego 
m le k a  ró ż a n e g o  K 2. Bo
tego mydło balsamowe 60 hal.

C Z E m  S S A l i
jes t najlepszy do n s l  i  xq> 
DOW. \ \ roda do ust — Osan K 
1'80. — Proszek do zębów —* 
Osan II —'90. Na składzie 
w aptekach, drogueryach i 

perfumeryacn.

249 9 0

Środa 1 8  L u tego  l a l 4.

K i s p i ą
używaną maszynę do pisani... k o 
walski, k rupnicza 22 1439 3 3

Z ®  ,
burzenia domu przy nl. św. Jana  4, 
ma do sprzedania posad iki dębowe 
drzwi, okna, piece kaflowe, ganki, 
schody i cegię. Wiadomość na miej-, 
scu. ' 1460 2 3

Do s p r z e d a n i a
pianino w dobrym stanie. — Leon 
Liebling, Kraków, Starowi .Ina 34,
I  p., oficyny. 1431 3 6

p e r a k p  l a s f f p c y
u a Kraków, Lwów i inne miasta 
Oaiicyi, który pozostaje w stos.n- 
kach z handlami delikatesów, do 
sprzedaż)- maszyn do krajania rique- 
fortu. Wysoka prowjzya. bóldes 
(iyiizó, Bndapest, VII., Peterdy-ntca 
14. 1400 2 2

S a ę a f y
umywalnia z lustrom, nocne szaf

ki i stół, biało lakierowane, szafy 
do przedpokoi, biblioteczne szafy, 
siodło, materace rozharowe i różne 
meble, dobie, używane, wysprzeda- 
je się zupełnie. Kraków, uli :a <lo- 
łębia 10, sklep. 1432 3 5

j e s t  g o d n y m  

p o d z i w u  z  p o w o d u  

w i e l u  z a l e t .

Zalety: idzie się p r z y f e m m e ,  z g r a b n i e ,  c i c h o ,  ochrania 
n e r w ry  własna i otoczenie. Oszczędfa się w iele pieniędzy na 
obuwie, bo nowy obcas gumowy { e r s o n a  t r w a l s z y  jest od 

skóry, a obuwie zachowuje stale fason i elegancję.

D ziałają szybko i pewnie, są przyjemne w użyciu i smaczne, nie 
psują żołądka, podniecają apetyt! Zape J j isg a jł, d r a ż n ie n ia  

n o  k a s z lu  j a k  r ó  w n ie ż  z m ę c z e n iu  s  .-an  g ic s o w y e h i 
dlatego używają, ich stale śpiewacy, aktorzy, księża i mówcy. 
B la  p a lą c y c h  s ą  n ie z b ę d n e  d o  o d ś w ie ż a n ia  u s t  i  u su -  
m ę-uia w j n i  d y m u  ty to n io w e g o . — C en a  4 0  b a l .  z a  

p u d e łk o .  194 4 4

Do liabycii we Wozysfiicb aptekach i sktauach aptecznych. 
Przy zakupnie należy uważać na nazwę „M esiŁ hom oi11. Na 
każdom pudełku muszą znajdować sic powyżej widoczno 4 gnom y!

F a b r y l i a :  Ł .  E G S E B A  SY N , c. i  lr. nadw orny 
dustawca, W ieuSuL

Stylowe urządzeule salonu
z dywanam1, portyerami, biuro amerykańskie, mcDło klnuowe piękny 
bufet szklony, fotel skórzany, lutro niedźwiedzie, są z wolnej ręki 

tanio do nabycia 1506 1 3

x Hali Llt:y4acy;aief» B®ałae Spiski,

P ® t e i i a
dużego bez metdi przy inteligentnej 
rodziuie izraeł. ewc-nt. z całym utrzy
maniem, poszukują dwie pan ly. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
ppdłM. Rotstbin Kraków, Jasna 9 

1-367 3 3

P o s z u k u j e  s i ą
zdolnego akw izytora na  K ra 
ków, obeznanego w sferach ku
pieckich, do zbierania zamó
wień za odpowiednią piowizyą. 
S tab ilizac ja  nie wykluczona. 
Pieiw szeństw o m ają obeznani 
w dziale ubezpieczeń. Zgłosze
nia pod „A kw izytor1* poste re 
s tau te  Kraków . 1286 2 2

W  U B A K O W I E  W R U € > 1  S K L E P
B K A t U S  R O L N I C K I C H

1467 OTW ARTY ZOSTAŁ W DOMU
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  5 ,  F Ó C  S I E N N E J  2 .

, , /  T f l  U A Q 7 I  P I  f S iW z a c to  u stn ie , M w l ,  chrypce.
| U  A lp ^ s b f c  cafeierfei jo o a o w .

'P IC  E,

drażnienie 

łagodzące

Niema lepszego i tańszego środka n a l  znane zo skuteczności alpejskie sosnowe cdkisrki IE 
i-azy na dzieu 1—2 cuk' .rków W pudełkech po 20 i 50 hal. Alpejski miód SOSłJOY/y,,Pimel“. Dzieci 
po łyżce, Wo flaszkach za 1.20 K dostać można w Krakowie w Czternastej aptece, nl. Lubicz; w a,it. W. Ehrlichą, 
ul.Krakowska;?.pt. Grabowskiego, ul. DietlowBka; apt. Fort. Gralswskiego, ul, Szczepańska, apt. Ora Hausn.arn i; 
Rynek gł.; apt. Jakubow sk iego , Rynek gł.; apt. Lesikowskiego; apt. Masłowskiego, Mały jynek; apt. Oświe- 
Imskiegu, Grodaka 22; aut. M. Prania, Grodzka; apt. M. R jdera, K armelicka; apt. Ludw. Rosenberga, 
ul. Krakowska; apt, Wiszniewskiego, rń. nuryańska. W drogueryacli: i. ilannaka i Ski, ul* Szewska 6, 
PachUCkiegO, plac Matejki; Z. K om orow ski, ul. F lo ry a ń 3 k a  3 3 ; w apt. Karpińskego w Rzeszowie, tudzież pra
wie w teużdej aptece i drogurcyi.

f l e g m ą

usuwające.

Picea11. Dorośli kilks 
3 4 razy na dzień

k a  B « i i i s l l © w e g © 0
M. PERCIlAL, pom'cniL w je 

dnym z największych składów per
fum w Paryżu," był bardzo chory. 
Cierpiałem — powiada -  na s tra 
szne kłócie, wzdęcia i  deznośne 
rozwolnienie. WmoicŁ wydzielinach 
była ślina, krow i białe ciałka. 
W skutek tego nie mogłem nic tr a 
wić, osłabłem bardzo i okropnie 
chudłem. Próbowałem bezskuteczni 
najrozmaitszych śrrdku w: oczyszcza
jących, puszczenia krwi, kąpieli Uye- 
t j , zwątpiwszy u v,-6zystkń m Oize- 
kiwałem tylko końca swego życia. 
Jeden przyjaciel poradził mi, abym

W Warszawie, w najmąluJejszej dzielnic}^ śród
mieścia jest do wynającia na sezon letni 1914. r. 
ewentualnie pocznij r ? j j l in a  Szwaj4»,as’£»ka<6 
(W arszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie), piękny 
ogród, w którym odbywały się wielkie koncerty 
orkiestry symfonicznej, przestrzeni 1 L8/68 metrów  
z wielką murowaną estradą koncertową na 75 
osób, oraz pałacem o wielkiej sali balowej, prze
strzeń 97/13 metrów i sali jadalnej 37/12 metrów, 
buduarów, kuchni, tarasu restauracyjnego i innych 
wszelkich ubi kacyj. Oferty adresować: Warszawskie 
Towarzystwo Łyżwiarskie w Warszawie. - 1307 2 2

Mliiu* Wisi**
P l a c  S S zc^e p a E a s liś , s a l a  K rofon era .

5F *deŁ O G ¥£i!L 3V I od 17 uo 20 b. m.:
P ro te a  ('dramat). Jego C órka (dram at). Żona sw ego męża 
(kom edya). T rzew iki K inebusa (farsa). P rzygo tow an ia  do
i id y jsk ich  u r o c z y s to ś c i  ( z d ję c ie  z n a t u r y ) .  1466

W skutek  uchw ały Rady Wadzorczej z dnia 29 stycznia 
1914 r., zauraszam y p . T. Członków Tow arzystw a Zaliczko
wego w Ja ś le  n a  nadzw yczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
^ n ia  16 m u r c a  I 9 H  r .  o godzinie 3 po południu w lo
kalu  K asy odbyć się mające.

P o r z ą d e k  d z i e n s y :
1) Odczytanie i zatwierdzenie pimokołu z ostatniego posie

dzenia ;
2 ) -Zatwierdzenie wyboru D yrekcji;
3) W nioski Członków, f  A 14S3

Z R r iy  M m t m  T ow arzystw a Zaliczitowego a/ M \z
"• f '  S ekre tarz  W iceprezes
Ks. iflnaoyr Łowicki.

'•rtt

t 2  ihukaiTR L iterack iej w  K rak ow ie, u l. Jagiellońska 1 0 .

tfć?
Ks rran c to zek  M atwijkiewicz.

i, i ii' ,•........    -  -.........

G Listowne ©  i ła tw e 0  do 
9  samoćzesania 9

Ryl®
w yrabia ze 9  swoich ■© wło
sów 9  jakoteż i z danych @ 
kupuje  wyczesane włosy (ś
F ry zy e r ©  nl W olska 1. Ci) 

1461 2 10

B l l u n s i i t y
zdolnego, który ma dłuższą prakty
kę w Towarzystwie zaliczkowem, 
poszukuje się zaraz. — Zgłoszenia: 
N r 47i<S8 poste restante E r a -  
k6w. 1449 2 a

W al; - Kiłt¥^ca -Tb;n»r
pokaleczeni*cn, otą 
ih i poparzem»chv

łżejessycb p okulccz eni *ch, otwarty chr 
’ ranacn

Do 8a K — .33.

K o t w e a  -  Lhiiment. Capjici 
compos.

Zamiast KohuNCa-Pain Expeller.
Nanioranie ból uspokajająco przy prz» 

eniftch, reumAtyźmio, postrzale i t. d.
FlEBBkA K -.30, MO. 2.-.

Kotwita-AiLuminat żelazny
T inktura.

Prsy niodokrwiatośoi i błędnicy. 
Flaezka K. 1.Ó0.

Do nabycia we wsayatkich ivpt4;kaeb albo mo£na tez vrpro3t aprowadzać z:
Apteki Dr. Richtera „Pod złotym 

lwem", Praga I,
Ulloa EUDIsty S.

M a  n a d c h r t t ó t y e ą  w i o s n c j
p o l e r a m  d o  s 5 c n  u  981 4 10

N a j l e p s z e  n a s i o n a
g o sp o d a r cz e , le ś n e , w a rzy w n e, k w ia to w e,

z gw arancja czystości i siły kiełkowania

DRZEW KA OWOCOWE 1 ©ZWOBNE,m x ■ *
M r z r w y ,  r ó ż e  p ł o n n e  I k r z a r z a s t e ,  oraz wszelkie a r t y k u ł } -  
wchodzące w zakres o g r o d n i r i w a  i r o l n i c t w a ,  t f o w a r  d o b o -  

r e v .- y .  E o n y  n l / . k i e .
C c a t i i k  5 s p e c y a l i s e  uSes*ty  w y s y ł a m  o i P a t n l e

E*  K r a k ó w .
K ia m lf f i  i,i!5z%ca - ma-
ł l l U i ł l k U  szynie, poszuuujo odpo
wiedniej posady. t Dosiad a maszynę 
lo pisania i przyjmie pisanie pry
watnie. M. H. poste 'restante P rą
dnik Czerwony 1436 3 3

t i l i u y
margle, ru ly, krzemiany, węgle, 
torty i inne surowce analizom się 
tanio. — Zgłoszenia: Lwów, Poli
technika, asystent Szczepański. 

1445 2 3

zażył Belloc-węgla. Po trzech czy 
czterech dniach uczułem się zna
cznie zdrowszym i strawiłem ko
tle t ha. ani, którego od szeregu mie 
sięcy nie kosztowułem. l Jo 8 dniach 
ustało rozwolnieni’;, byłem jnż w 
rckonwalescencyi. Teinz mogę zno
wu smacznib jadać, silne i  sta7o j - 
slabionie, które innie s trasznio o- ( 
słabiało, ustało, n ab ra .en  nowy-h 
sił i po jednym miesiąca le zenia 
się, w-yzdrowiałem zupełnie.

CLAUDII! PERJH A L 
pomocnik składa perfum w Paryżu.

Dnia 29 listopada 1896.
W  rzeczywistości jest dostate

cznie użyć Belloc-węgla w ilości 
2 —3 łyżek po kałdem  jedzenia, a- 
by się po kilkudniowen* używaniu 
wyleczyć z cierpień żołądkowy- h, 
a nawet przestarzałych i takich, 
dla których innb lekarstw a były 
bez najmniejszego celu.

Belioc-węgiol wytwarza przyje
mne uczni e w żołądku, dedajo a 
petytu, ułatw ia trawienie i usuwa 
obstrukcyę. Je s t naiskutoczniow ym  
środkiem przeciw migrenio, która 
zazwyczaj z żołądku pochodzi, prze
ciw odbijaniu się i wszelkim ner
wowym (lolegUwościmn żołądka i k i 
szek.

Zażywać najprostszy środek, t. j.
[ roiok iwany belioc-węgiol, znaczy 
zmieszać go w szklance słodzonej wu- 
dy, mieszaninę tę wypić odrazu lub 
po trosze. _

Belioc-węgiol może tylko pomódz, 
a 'e  nigdy zaszkodzić, bez względu 
na to, w jakiej ilości się go zaży
wa. Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już się pojawiły naśladownictwa 
Belloc-węgla, alo wskatok złego 
sporządzenia są one zupełnie bez
skuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomył
kom prosimy przy z-ikupnio zwa
żać i a nazwisko Bolloc, znajdn- 
jące się na każde, flaszeczce i a- 
dres laboratoryum M a iso n  L. 
F r e r s ,  19. rue Jacob, Paryż.

Dla osób nie mogących zażywał; 
proszku węglowego, wskazane są- 
pastylki Belloc.

2 -  3 pastylki po każdem jedze-, 
nin lub przy dających się odczu 
wać bólar-h wystarczają; aby na
stąpić mogło pulepszcuie, bo ,pag-v 
tyłki to zawierają czysty Wi-.gieb 
Btlloc. W ysturezy dać je do uś- 
i połknąć razom zo śiiną. która 
rozpuszcza.

C ena R h a rB c n  ^ e lU c  w  p r o 
s z k u  z t  J‘nszkQ  K 2*75. C c n r  
p a s ty le k  C ha *bon B e llo c  zi 
f l a s z k ę  A 2*25.

Skład główny: Maison Frere, 1S 
rue Jacob, Paryż. — Dostać m®^ 
żna w tażdej większej aptece i  d rs- 
gueryi. 213 4 4

K ządca drukarni L . K. Górski*


